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KTO TRACI I KTO ZYSKUJE
na nowej ustawie uposażeniowej.

W ciągu ostatnich kilku tygodni 
głównym tem a tem  rozmów sfer p raco ­
wniczych i wielką ich bolączką jest 
nowa ustawa uposażeniowa oraz rozpo­
rządzenia wykonawcze z nią związane. 
Ci, którzy najgłośniej krytykują nową 
ustawą, nie orjentują  się najczęściej, 
jaką sytuację  wytworzyła pierwsza us ta ­
wa uposażeniow a z 1923 r , wielokrot­
nie później nowelizowana tak, że z 
p ierw otnego jej brzmienia prawie nic 
nie zostało. W strzym ane zostały m ia ­
nowicie aw anse au tom atyczne w szcze­
blach i aw anse na stanowiskach, po ­
nieważ sytuacja finansowa nie p o ­
zwalała na powiększenie globalnej su ­
my budżetow ej na uposażenia.

Trzeba było wstrzymać wszelkiego 
rodzaju aw anse, aby nie dopuścić do 
redukcyj

W ytworzony został s tan , który wi­
cem in is ter  Wacław Jędrzejew icz przy­
równał do stawu, z którego woda nie 
wypływa, który zatrzymał się w sposób 
sztuczny i nienaturalny.

Młody urzędnik, wychowany na pol­
skich uniwersytetach, przygotowany 
najlepiej pod każdym względem jdo 
pracy w administracji państwowej w stę­
pował do służby bez nadziei a w a n so ­
wania , najbardziej ofiarna praca nie 
mogła być właściwie oceniona . Miody 
urzędnik pracował przez szereg lat, po ­
bierając te sam e pobory i pozostając 
na tern sam em  stanowisku, podporząd­
kowany innem u urzędnikowi, który nie 
jednokrotn ie  zajmował wyższe s tan o ­
wisko tylko dlatego, że otrzymywał p o ­
bory według wyższego stopnia uposa­
żenia

Nowa ustawa uposażeniow a s tw a­
rza dla urzędnika takie warunki, które 
zapewnią mu przyszłość w jego s łu ż ­
bie. Uporządkow ano w ten  sposób stan 
płac w niezm ienionej globalnej sum ie  
na uposażenia, że już z dn iem  1 lipca 
r. b. u ruchom ione  będą  możliwości a- 
wansowe. W dotychczasow ym  system ie 
płac było to niemożliwe — m ożna by ­
ło przywrócić aw anse tylko w drodze 
redukcyj. Rząd tą drogą nie poszedł, 
pew ne rezerwy na aw anse stworzone 
zostaną  dzięki tym  7 proc. obniżkom , 
które poniesie część urzędników.

Nowa ustawa zrywa ścisłą więź, ja ­
ka zachodziła między za jm ow anem  s ta ­
nowiskiem a grupą uposażenia i która 
do tąd  zam ykała perspektyw y zajmowa- 
wania wyższych stanowisk przed wszyst 
kimi m łodymi urzędnikami, pob iera ją­
cymi niższe uposażenia.

Trzeci m o m en t  — to przekreślenie 
tego  niesłychanego wprost sys tem u o- 
bliczania pensyj urzędniczych, według 
k tórego  każdy prawie z kilkuset tys ię ­
cy funkcjonarjuszów państwowych miał 
własny wymiar uposażenia. Wydziały i 
referaty personalne  we władzach i u- 
rzędach państwowych przydzielały s p e ­
cjalnych urzędników do obliczania tej 
całej biurokratycznej gmatwaniny. W y­
m iar uposażenia zależny był od wielu 
okoliczności życiowych, ale napew no 
najm niej wpływały na to uposażenia 
2 asługi i ofiarna praca dla państwa.

F\ teraz kto straci przy nowem za­
szeregowaniu?

Z dotychczasowych obliczeń wyni­
ka, że 1-3 ogółu pracowników straci 7 
proc 1-3 pozostanie na daw nym  po­
ziomie płac lub straci od 1— 7 proc., 
1-3 zyska, przyczem najwięcej zyskają 
średn ie  grupy uposażeniowe, siódemki 
i ósemki, najwięcej na tom iast  stracą 
urzędnicy w dotychczasowym 5-tym

stopniu służbowym (68 proc. tych u- 
rzędników zostanie zaszeregowanych do 
6-ej grupy uposażenia). Na u regulow a­
nie najwyższych grup uposażenia, tj. 
szczytów hierarchji urzędniczej idzie 
tylko 1 proc. ogólnej sum y uposażenia. 
Najniższa grupa uposażenia 12-ta, k tó ­
ra na prowincji o trzym uje 100 zł., zy­
ska w porów naniu  z obecną  najniższą 
grupą uposażenia 10 proc. podwyżki 
płac.

Sprawa em erytur,  która obok zniż­

ki uposażeń o 7 proc. dla 1-3 ogółu 
urzędników wywoływała największe 
protesty, jest przez rząd — jak ośw iad­
czył na Kongresie Pracowniczym w ice­
m inis ter  Wacław Jędrzejew icz  — naj­
poważniej b ad an a  i tendenc ją  rządu 
jest znalezienie takiego rozwiązania, 
któreby umożliwiło jaknajszersze utrzy­
m an ie  praw em erytalnych .

Nie ulega wątpliwości, że do w y­
sługi em eryta lnej zaliczane będą wszel­
kie prace niepodległościowe, czyli n a ­
prawiona będzie jaskrawa niespraw ie­
dliwość, s tawiająca w lepszem połoze 
niu tych urzędników, którzy służyli w 
administracji zaborców i tą drogą d o ­
szli do em erytury . M. G.

Przemówienie min. Zarzyckiego
w komisji budżetowej Sejmu.

WARSZAWA. Sejm owa komisja 
budżetow a przystąpiła wczoraj do roz­
patrywania budżetu  Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu Referent pos. Czerni­
chowski przedstawił cyfry budżetu, 
s tw ierdzając że dochody zamykają się 
sum ą 16.830.000 złotych, wydatki zaś 
39.041.000. Obie te  pozycje uległy w 
stosunku do roku 1933/34 znacznem u 
zwiększeniu, m im o że we wszystkich 
prawie działach przeprow adzono po 
ważne redukcje etatów,

Mówiąc o flocie polskiej referent 
kom unikuje , iż ustalony jes t  10-letni 
plan rozbudowy polskiej floty hand lo ­
wej, z przeznaczeniem  na to 3 miljo- 
nów rocznie.

Po referencie wygłosił dłuższe prze­
mów ienie m inister Zarzycki.

Rok ubiegły — mówił p. m in ister— 
jest pierwszym od czasu wybuchu kry­
zysu, który w skali światowej nie cha­
rakteryzuje się dalszym spadk iem  pro­
dukcji i obrotu. Przeciwnie, bądź u- 
jawniły się zm iany na lepsze, bądź też 
przynajmniej za trzym ane zostały dalsze

postępy kryzysu. Ten zwrot na lepsze 
dokonał się na podstaw ie zmian w 
dziedzinie s tosunków  pieniężnych. W 
m iarę ustania spadku cen, a więc
stra t  i niewypłacałności, odbudow uje  
się zaufanie, kapitały wchodzą n a
rynek i ułatwiają przedsiębiorstwom  
inw estyce  i g rom adzen ie  zapasów.

Wskaźnik produkcji u nas  wzrósł
przeciętnie w roku 1933 o 3 proc., a 
w drugiej zaś połowie roku podniósł
się z 5 do 8 proc.

Polska, nie odzyskawszy dotychczas 
nie ze swojej winy utraconego rynku 
zbytu węgla w Niemczech, jest zm u ­
szona szukać innych rynków, zwłaszcza, 
że jest w ypierana z tych, które sobie 
z trudem  zdobyła. Sm utna więc ko­
nieczność zmusza nas do korzystania 
z każdej okazji do sprzedaw ania węgla 
polskiego tam, gdzie to jest możliwe.

W dalszym ciągu sw ego przem ów ie­
nia p. m inister poruszył sprawę wy­
twórczości hut połskich, nadm ieniając , 
że prowadzone są prace  nad gruntow ­
ną reform ą syndykatu  polskich hut.

BURZLIWE
obrady Izby deputowanych

PARYŻ. Parlament francuski, który 
we wtorek przed południem uchwalił 
projekt ustawy o ochronie kapitałów 
oszczędnościowych przystąpił popołudniu 
do dyskusji nad budżetem zakładów kar­
nych.

W pewnym momencie deputowany 
Henriot wystąpił z nowemi zarzutami 
przeciw rządowi w związku z aferą S ta ­
wiskiego, zapowiadając, że jest w po­
siadaniu nowych, ciekawych dokumen­
tów, które zamierza odczytać.

Gdy następnie zamierzał wstąpić na 
trybunę, w całej sali zapanowało nieopi­
sane zamieszanie. Rozległy się okrzyki i 
gwizdanie. Gdy nagle zawołał ktoś: „Ile 
płacą panu za to?!” — było to jak gdy­
by sygnałem do ogólnej wrzawy. Z ław

prawicy rozległy się przeciągłe syki 
wygwizdywania, komuniści zaczęli śpie 
wać „Międzynarodówkę”, jednem sło 
wem hałas i zamieszanie było tak wiel 
kie, że prezydent Izby widział się zmu 
szonym przerwać posiedzenie. Publicz 
ność musiała opuścić galerję.

Nastrój ogólny jest w dalszym ciągu 
niepewny i nerwowy. Manifestacje ulicz­
ne zwolenników „Action Francaise” oraz 
komunistycznych związków zawodowych 
powtarzają się ciągle, doprowadzając nie­
jednokrotnie do zaciętych bójek ulicz­
nych. Na wieczór spodziewane jest no­
we wystąpienie płatników podatkowych, 
zrzeszonych we Francji w osobnych 
związkach.

ałem do ogólnej wrzawy, Z ław

Zwrot w oolityce zagran icznej  Japonji
po dymisji gen. Araki.

MOSKWA. Ustąpienie gen. Araki ze 
stanowiska ministra wojny podyktowane 
jest względami na politykę międzynaro­
dową i oznacza zmianę taktyki w poli­
tyce zagranicznej Japonji.

Opinja publiczna japońska nie była 
zaskoczona dymisją min. Araki. Pismo 
japońskie „Jom iuri” w przeddzień dymi­
sji zamieściło inspirowany artykuł, w 
którym stwierdza niepomyślną między­
narodową sytuację Japonji. Ustępując z 
Ligi Narodów — pisze wspomniana ga­

zeta — Japonja oświadczyła, że będzie 
współpracować z państwami nad utrzy­
maniem pokoju. Lecz mocarstwa zachod­
nie odnoszą się do Japonji podejrzliwie 
i wogóle unikają w praktyce współpra­
cy z Japonją.

Niektóre mocarstwa dają posłuch po­
głoskom o możliwości wojny sowiecko- 
japońskiej. Rosja sowiecka np. uważa Ja- 
ponję za napastnika.

W mowach Mołotowa i Litwinowa 
ujawniają się wyraźne podejrzenia. —

Uwględniając powyższe, Japonja musi 
zastosować bardziej realną politykę dy­
plomatyczną, ażeby rozproszyć niepo­
rozumienia i nieufność w stosunku do 
Japonji.

Prace senackiej komisji nad 
budżetem.

WARSZAWA. Senacka komisja skar­
bowo-budżetowa załatwiła wczoraj pre­
liminarz Prezydenta Rzplitej, Sejmu oraz 
kontroli państwa. Sen. ks. Bolt poruszył 
zagadnienie gospodarki w Gdyni, stw ier­
dził znaczną obecnie poprawę tej gospo 
darki i zapytał czy lustracja przeprowa­
dzona przez kontrolę państwa w Gdyni 
ujawniła karygodne nadużycia.

Prezes N. 1. K. gen. Krzemieński o d ­
powiedział, że kontrola została przepro­
wadzona na życzenie ministra spraw 
wewn. i nie wykryła żadnych takich 
faktów, któreby nadawały się do p rze ­
kazania prokuraturze.

Zadłużenie Polski wobec An- 
glji i St. Zjednoczonych.

Zadłużenie Państwa Polskiego wo­
bec rządu Wielkiej Brytanji wynosiło 
na 1 stycznia r. b. — 4,676 495.15 fun ­
tów sterlingów. Zadłużenie z tytułu 
długu plebiscytowego wynosi 598.658 
funtów sterlingów.

Zadłużenie Państwa Polskiego wo­
bec rządu S tanów Zjednoczonych wy­
raziło się na koniec ub. roku kwotą 
206.057.000 dolarów.

Wyprawa polska u podnóża 
Andów.

BUENOS AIRES. — Polska w ypra­
wa w Andy opuściła miasto Tamberi- 
na w s tanie  San Ju an .  Po 5 dniach 
pochodu na mułach uczestnicy w ypra­
wy dotarli do podnóża szczytu Mer- 
cedario w grupie Ram ada. Szczyt ten , 
drugi pod względem wysokości w A- 
meryce, dotychczas jest niezdobyty. 
W yprawa nasza założyła bazę na wy­
sokości 4.300 mtr.

Polska nie weźmie 
udziału

w zaw odach jeździeckich w Berlinie
WARSZAWA Niemiecki związek h o ­

dowli koni zaprosił naszych jeźdźców 
do wzięcia udziału w międzynarodowych 
zawodach hippicznych, które odbędą się 
w Berlinie od 26 stycznia do 4-go lu­
tego b r.

Ponieważ udział naszych kawalerzy- 
stów w zimowych zawodach nie był 
przewidziany.

Minister spraw wojskowych wydele­
gował na te zawody jedynie mjr. Mi­
chała Antonowicza, szefa ekwitacji cen­
trum wyszkolenia kawalerji, jako przed­
stawiciela naszego jeździectwa.

Mjr. Antonowicz wyjechał do Berlina 
w dniu dzisiejszym.

Aresztowany szpieg truciciel.
HELSINKI. Brat szpiega Ejno Bem, 

który dostarczał trucizny Antailli w gło­
śnej aferze trucicielsko - szpiegowskiej 
Toimo Bem, pochwycony został w dra­
matycznych warunkach w lesie w pobli­
żu stacji Raudusz.

Zmobilizowano oddział strzelców i 
straży granicznej. Szpieg Toimo Bem 
ukrył się w lasach, korzystając z zadum 
ki śnieżnej. Późnym wieczorem Toimo 
Bema odnaleziono w jednej z kryjówek. 
Rozpoczęło się regularne ostrzeliwanie, 
a po pewnym czasie wywiesił on białą 
chustkę na znak poddania się. Bema 
przewieziono do aresztu.
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Odbiornik dwu-lampowy do sieci z głośnikiem
w cenie zł. 195.—

Zakłady Radiotechniczne „ S T A T O  R „
II Aleja 39, —: tel. 14-67.

Krwawe zaburzenia w Paryżu.
PARYŻ. B lisko  800 osób aresztowa­

nych, k ilkadz ies ią t rannych, se tk i drzew  
połam anych, pogruchotane kioski, ła w k i 
i kraty żelazne, o to b ilans rozruchów  u- 
licznych , które trzym a ły  osta tn ie j nocy 
w o lb rzym iem  napięciu g łów ne dzie ln ice  
Paryża.

M iędzy bulw arem  St. G erm ain a M ont 
parnassem naliczono przed północą 6 
barykad, wzniesionych przez m onarch i­
stów, m an ifestu jących przeciw ko rządo­
w i, k tó rych  wspomagał tłu m , w zburzo ­
nych tuszowaniem  skandalu Staw iskiego, 
m ieszkańców  Paryża.

O te j samej porze m an ifestu jący w 
oko licy  ratusza kom uniśc i, u s iłow a li za­
tarasować barykadam i z wozów i ław ek 
u licę  R ivo li. K rwawe zam ieszki p rzecią­
gnęły się w dz ie ln icy  Opery, W ie lk ich  
Bu lw arów  i s tudenck ie j Q u a rtie r L a tin  
aż do św itu .

Również w innych dz ie ln icach  Pary­
ża doszło do krw aw ych starć.

Nowe wielkie oszustwo we 
Francji.

PARYŻ. Nowa afera ponad 200 m iIjo  
nowego oszustwa, w zw iązku z któ rą  
aresztowany zosta ł d y re k to r Banku urzę 
dn ików , George A leksandrę, przybiara z 
godziny na godzinę coraz bardzie j sen­
sacyjny charakter.

K ilk u  najwyższych dygnitarzy Legji 
H onorowej, k tó rzy  należe li do Rady nad 
zorczej Banku urzędn ików , zdaje się być 
skom prom itow anych.

Socjaliści przygotowują prze­
wrót w Hiszpanji.

M AD R YT. P rew icow a gazeta „ In fo r -  
m ationes” odsłania socja lis tyczny plan 
zdobycia w ładzy

Zdaniem  pisma, spory m iędzy socja­
lis ta m i i zw iązkam i robo tn iczem i by ły  
ty lko  udane, by tern ła tw ie j przygotować 
zorganizowaną rew olucję .

S oc ja liśc i zam ów ili już d la  siebie

W kotle rozbrojeniowym.
m iec, F ranc ji, W. B ry ta n ji i W łoch. AbyLO N D YN . Sprawa ew entualnej in ic ja  

tyw y b ry ty jsk ie j w bezpośrednich rozm o 
w ach francusko -n iem ieck ich  przedstaw ia 
się w dalszym  ciągu niejasno. Pisma an 
g ie lsk ie  tw ie rdzą , że is to tn ie  H itle r  w y­
ra z ił życzenie, aby W ie lka Brytanja  wy­
stąp iła  z in ic ja tyw ą  w te j spraw ie, z 
N iem iec zaś nadchodzą w iadom ości, że 
aczko lw iek rząd n iem ieck i nie m ia łby 
n ic  przeciw ko zw iększeniu liczby  stron 
roku jących, to  jednak nie z w ró c ił się z 
propozycją tą do W ie lk ie j B ry ta n ji bez­
pośrednio.

Rząd angie lski zaproponował zw o ła ­
nie kon fe renc ji czterech m ocarstw : N ie-

Ententy do ich  sąsiadów. W kw estjach 
tych  pow zięto  decyzje.

G łębszem u zbadaniu poddano spra­
wę stosunków z Rosją sowiecką oraz 

nie narazić się na zarzut wznaw iania po ich  rozw o ju  w przyszłości, 
now nie paktu czte rech m ocarstw , in ic ja - W kw es tji propagandy rew iz jon is ty - 
tywa do te j kon fe renc ji wyjść m ia ła  od cznej sta ła  rada M ałe j Ententy podkreś- 
Hendersona. liła  znane już od dawnn swe stanow isko

Francja ma ośw iadczyć w lu tym , że będąc zdecydowaną wykazać w łasnem i 
dalsze je j rozm ow y bezpośrednie z N ie in  środkam i w szelk ie  zgubne d la  pokoju 
cam i nie okazują spodziewanych rezu l następstwa tego dzie ła  rozb ijan ia  m ię- 
ta tów , wobec czego Henderson na po­
siedzeniu prezydjum  kon fe renc ji rozb ro ­
jen iow ej 13 lutego w Londynie zapropo­
nować ma spotkanie p rzedstaw ic ie li czte 
rech m ocarstw  w Paryżu dla ustalenia 
dalszych kroków.

Akcja międzynarodowa przeciw Niemcom.
LO N D Y N - Sytuacja a us tr jacko -n ie ­

m iecka w yw ołu je  w Foreign O ffice  na j­
w iększy n iepokój.

Dalsze zamachy h itle ro w sk ie  w Au- 
s tr j i s k ło n iły  rząd aus trjack i do szukania 
pom ocy na te ren ie  m iędzynarodow ym . 
Chodzi o to, aby rząd Rzeszy u d z ie lił 
jasnej odpow iedzi, czy gotów jest zanie­
chać tych  m achinacyj i wyrzec się za­
m achu na n iepodległość A u s tr ji.

Poseł austrjack i zw ró c ił się do rzą­
du bry ty jsk iego  o pom oc i zapewnienie 
sobie życzliw ości W ie lk ie j B ry ta n ji w

dzy narodowego.

Ostra walka polityczno-kościelna 
w Niemczech.

FRANKFURT. W ca łe j Rzeszy wre 
ostra walka na terenie  kośc ie lno -po lity - 
cznym. Rząd h itle ro w sk i dąży do zabro ­
nienia przyjm ow ania  żydów zarówno do 
wyznania ka to lick iego , jak i p ro testanc­
kiego. Najw iększą wagę k ładzie  rząd 
na zabron ien ie  neo fitom  stud jow an ia  te- 
° lo g ji k a to lic k ie j i p ro testanckie j oraz 
na usunięcie ze stanow isk duszpaster­
skich księży i pastorów pochodzenia

razie zw ołania  nadzwyczajnego posie­
dzenia Rady L ig i Narodów.

Poparcie to zostało przez m in. S i­
mona przyobiecane

Podobne dem arche w ykonali rów nież n iearyjskiego Nacisk ze strony rządu
posłow ie  austrjaccy w Paryżu i Rzymie, jest o lb rzym i. N iem nie j potężny jest jed
Sytuacja określana jest przez m ia roda j- nak opór ze strony tak Kościo ła ka to lic
ne czynn ik i b ry ty jsk ie , jako n iezm ie rn ie  kiego, jak i p ro testanckiego,
poważna z tego względu, że trudno  jes t 
się spodziewać, by H itle r  zechc ia ł na­
raz ić  swój prestiż w ewnątrz N iem iec  i 
dać A u s tr ji ja k ie ko lw ie k  zapewnienie.

K ino - T ea tr „STYLOW Y"
D a w n o  o c z e k iw a n y  p r z e z  e l i tę  c zę s to ­
ch o w s k ą  —  T r a g e d ja  m a tk i ,  k tó ra  dla  
o d z y s k a n ia  d z ie c k a  r e z y g n u je  z e  s la w v

W I E L K A
G R Z E S Z N I C A
Claudette Colbert i Rlccardo Cor

tez w ro lach  g łó w nych  
Nad program : Dodatki dźwiękowe

m undury żandarm erji i p rzygotow ali fa ł­
szywe paszporty, przy pomocy k tó rych  
soc ja liśc i m ie li podawać się za funkc jo  
narjuszów  p o lic ji. Na m orzu Sródziem - 
nem, ko ło  A lican te , kw itn ie  obecnie 
p rzem yt broni.

W Paryżu badają odpowiedź 
niemiecką.

PARYŻ. O dpow iedź n iem iecka na 
m em orandum  francuskie  została przed­
łożona p rem je row i Chautem psow i. O d­
pow iedź zbadana zostanie przez 3-ch 
m in is trów  obrony narodowej, a następ­
nie rozpatrzona będzie na jednem  z na j­
bliższych posiedzeń rady m in is trów . Jak 
w iadom o, odpow iedź n iem iecka odrzuca 
w szelk ie  p ropozycje  francuskie

Krwawe dzieło chorwackiego 
rewolucjonisty.

B E R LIN . Zam ach na ekspress w ie ­
deńsk i pod B rzez icam i doko na ny  został 
przez w ybu ch  m aszyny p ie k ie ln e j, u- 
m ieszczonej pod w agonem  bezpośred.

B e r lin — Suszak. M in. o fia rą  w ypadku  
jes t poseł na se jm  jug o s ło w ia ń sk i La- 
vro  Petow ar. Pozatem  11 osób u leg ło  
lże jszym  ob rażen iom .

Zam achu d oko na ł, w ed ług  przypusz­
czeń, jadący  w agonem  rew o lu c jon is ta  
k ro a ck i.

Po lic ja  o trzym ać m ia ła  b ow iem  p o ­
g ró żk i, iż zostan ie  d oko na ny  zam ach 
na ko n fe re n c ję  M a łe j E n ten ty , zw ołaną 
w Z agrzeb iu .

Uchwały Małej Ententy.
ZrtG R ZEB. Konferencja s ta łe j rady 

państw M ałe j Ententy zakończyła swe 
prace. Ogłoszony po kon fe renc ji kom uni 
ka t g łos i, że m in is trow ie  trzech  państw 
p rzys tąp ili do w ym iany poglądów na sy­
tuację  ogólną, oraz na ostatn ie  wydarzę 
nia m iędzynarodowe, in teresu jące Małą 
Ententę. We w szystkich badanych spra­
wach stw ierdzono ca łkow itą  zgodność 
zapatrywań trzech  m in is trów .

P rzedm io tem  obrad było  rów nież za­
gadnienie rozbro jen ia , sprawa paktu bał 
kańskiego oraz stosunku państw M ałej

Zakaz wygłaszania kazań 
przez radjo francuskie.

PARYŻ Francuski m in is te r poczt i 
te leg ra fów  M is tie r, w ydał jrozporządze- 
nie, zabraniające używania upaństw ow io­
nej s tac ji rad jow ej (P aris  Radjo) d la  
transm is ji wystąpień pa rty jno -p o litycz ­
nych, w łącza jąc w to  rów nież i kazania 
re lig ijne .

Zakaz w yw o ła ł w  prasie burzę p ro ­
testów . A rcyb iskup paryski V erd ie r, w y­
stosow ał lis t do prem jera  Chautem psa, 
prosząc o cofn ięc ie  niepożądanego zaka­
zu. Podobne protesty wystosowali do 
prem jera p rzedstaw ic ie le  re lig ji p ro tes­
tanck ie j i żydow skie j.

W kilku wierszach.
—  Portugalskie  s iły  m orskie  w po­

łudn iow ych  Chinach za ję ły  wyspę Chu- 
antsin w pob liżu  p row inc ji Kuanlun Po­
m im o pro testu  w ładz ch ińsk ich , P o rtu ­
galczycy oświadczają, że wyspy nie o- 
puszczą, uważając ją za w łasność Por- 
tu g a lji.

—  S tra jk  studentów  zakończył się 
już na w szystkich uczeln iach  węgierskich 
Rząd ze swej strony p rzyrzek ł dać po­
sady 1300 osobom z pośród m łodzieży

JÓZEF E. GRYG OSIŃSKI. 3
Em. Referendarz Starostwa

Częstochowskiego.

Powstanie Styczniowe
w ziemi częstochowskie].

P rogram  d ru g ie go  s tron n ic tw a , t. j. 
„c z e rw o n e g o ” , by ło :

1) Z rzucen ie  ja rzm a  rosy jsk iego  i 
zaprzestan ie  ja k ie g o k o lw ie k  tra k ­
to w an ia  z rządem .

2) O g łoszen ie  P o lsk i n ie po d le g łe j 
łą czn ie  z L itw ą  i Rusią w  gra 
n icach h is to rycznych .

3) U znanie  w szystk ich  o b yw a te li P o l­
ski bez różn icy  w ia ry  rodu, p o ­
chodzen ia  i s tanu  za w o ln ych  i 
rów nych .

4) P rzyznanie  z iem i, k tó rą  lud  ro ln y  
do tąd  posiada na praw ach czyn­
szu lub  pańszczyzny, za bezw a­
ru n ko w ą  jego  w łasność w ieczystą  
i dz iedziczną; zato do tychczasow i 
w łaśc ic ie le  te j z ie m i o trzym a ją  
odszkodow an ie  z funduszów  pań ­
s tw ow ych .

5) Do pow stan ia  należy p rzys tąp ić  
n iezw łoczn ie .

W ładzą  w ykonaw czą  tego  s tro n n ic ­
tw a b y ł „K o m ite t C en tra ln y  N a ro d o w y", 
a o jcem  d uch ow ym  znany w E urop ie  
re w o lu c jo n is ta  L u d w ik  M iros ław sk i, prze 
b yw a ją cy  zagran icą.

Z w o le n n ik a m i tego p rog ram u  b y li:  
m n ie js i w łaśc ic ie le  z iem scy, d robna 
szlachta, niższe duchow ieńs tw o , u rzęd ­
n icy , o fic ja liś c i, rzem ieś ln icy , ro b o tn icy  
i naogó ł cała m łodzież.

S tro n n ic tw o  czerw onych , ja ko  n a j­
b a rdz ie j czynne  i sprężyste, w roku  
1862 opanow a ło  w ca łym  k ra ju  cona j- 
m n ie j 90 p ro cen t u św ia do m io ne go  spo­
łeczeństw a , to  też i na te re n ie  z iem i 
częs tochow sk ie j m ia ło  w p ływ  d e cyd u ją ­
cy. K ie ro w n icy  tego  s tron n ic tw a  w W a r­
szaw ie uw aża li się za Rząd N arod o w y.

W szyscy cz łon kow ie  „k ó ł ta jn y c h ” 
z iem i tu te jsze j od czasu do czasu u rzą ­
dza li w  ce lach a g ita cy jn ych  na w zór 
tak ichże  dz ia łań  w k ra ju  t łu m n e  p ie l­
g rzym k i re lig ijn o -p a tro tyczn e  na Jasną 
Górę, do G ide l, do Św. A n n y  'p rz y ro w ­
sk ie j, gdzie  zam aw ia li nabożeństw a po 
kośc io łach  za pom yślność O jczyzny  z 
okazji ja k ie jś  roczn icy  h is to ryczne j lub  
inn ych  w ydarzeń , a na nabożeństw ach  
tych  śp iew a li p ieśn i pa trjo tyczn e , jak : 
„B o że  coś P o lskę ” . „Z  d ym e m  poża­
ró w ” , „L ita n ję  P o lską ” i t. p. W  su p li- 
kac jach  śp iew ano  zam iast „O d  p o w ie ­
trza, g łodu , ogn ia  i w o jn y ” — „O d  p o ­
w ie trza , ^g łodu, ogn ia  i n ie w o li” ( „a lb o  
m o s k a li” ) „w y b a w  nas P a n ie ” .

W ieczorem  zaś przy krzyżach lub  
pod fig u ra m i św ię tych  zg rom adza li 
wszędzie lud  i u rządza li m od ły  ze śp ie ­
w am i za O jczyznę. Przy te j sposobnoś­
ci rozdaw ano  u lo tk i o treśc i re w o lu ­
c y jn e j.

W  C zęstochow ie  odb yw a ło  się to  na 
p lacu jasn og ó rsk im  przed fig u rą  M a tk i 
B o sk ie j*), k tó ra  obecn ie - (1933) s to i na 
fu nd am e nc ie  by łego  pom n ika  cara A le k ­
sandra II.

Jedne j nocy, m ia n o w ic ie  1 paździe r-

*) Stała ona wówczas o kilkadziesiąt m e­
trów bliżej' figury Św. Prokopa.

n ika  1861 r., na jasnogó rsk ie j baszcie 
w a ło w e j nad czw artą  b ram ą w tern  
m ie jscu , gdzie  za daw ne j R zp lite j by ł 
herb Państwa, um ieszczono z p ow ro te m  
O rła  B ia łego  z Pogonią , k tó ry  to  .h e rb  
w k ró tce  na rozkaz w ładz w o jskow ych  
po lic ja  usunęła.

W  ty m  też okres ie  czasu nastąp iło  
w  ca łe j Polsce za zgodą w szystkich  
s tro n n ic tw  i w yb itn ie jszeg o  d u c h o w ie ń ­
stw a w ie lk ie  zb liże n ie  w za jem ne  lu d ­
ności p o lsk ie j i żydow sk ie j.

N ienaw iść w yznan iow a  ustała, w y n i­
k iem  tego  b y ł u rządzony m iędzy inne- 
m i w C zęstochow ie  we w rześn iu  1862 
roku  pochód narodow y m an ifes ta cy jny  
ze sztandaram i z przed kościo ła  Św. 
Z ygm unta  do synagogi p rzy u l. N ad ­
rzecznej, gdzie  łączn ie  z żydam i o d śp ie ­
w ano  po lsk ie  p ieśn i p a tr jo tyczn e **).

Rząd rosy jsk i, obserw u jąc w k ra ju  
te ob jaw y, staw ał się coraz bardzie j u- 
s tę p liw y  i pod w p ływ em  m arg rab iego  
A l. W ie lop o lsk ieg o , m ianow anego  26 go 
m arca  1861 r. na w ysok i urząd d y re k ­
to ra  K o m is ji do Spraw  W ew nę trznych , 
D uchow nych  i O św iecen ia  P ub licznego  
w W arszaw ie, czyn ił różne u lg i i u s tę p ­
stwa k ra jo w i, a n aw et po śm ie rc i na ­
m ie s tn ik a  G orczakow a w c iągu  roku  
z m ie n ił trzech  n a m ie s tn ikó w  carskich'- 
Suchozaneta, L am be rta  i L iide rsa . W  
końcu  n a m ie s tn ik ie m  car m ia n o w a ł dn ia  
8 czerwca 1862 r. swego bra ta  W . ks. 
Konstan tego , a przy n im  m rg r. A l. W ie ­

**) Za ten udział żydów w manifestacji 
polskiej moskale podpal;li dzielnicę żydowską
miasta, która zamieniła się prawie całkowicie 
w zgliszcza.

lopo lsk iego , ja ko  nacze ln ika  rządu c y ­
w iln e g o  w K ró le s tw ie  z zam ia rem  w p ro ­
w adzen ia  w pew nym  zakresie k o n s ty tu ­
c j i  z roku  1815.

Oba jednak  s tron n ic tw a  rządow i ro ­
sy jsk iem u  n ie  u fa ły , te m b ard z ie j, że 
powyższe ustępstw a podaw ane  b y ły  w 
sposób b ru ta ln y  i w yzyw a jący. Jedną  
b ow iem  ręką w prow adzano  u lg i i p rzy ­
w racano  d a w n ie j o d ję te  prawa, a d ru ­
gą w prow adzano  (14.X 1861 r.) stan
w o je nn y , k tó ry  ogran icza ł sw obody o- 
b yw a te lsk ie .

Każdy dow ódca  pu łku  w  dane j m ie js ­
co w o śc i***) m ia no w an y  b y ł jednocześ­
n ie  o k rę g o w ym  n acze ln ik ie m  w o je n ­
n ym , k tó re m u  m usia ła  pod legać p o ­
lic ja  m ie jscow a. S p raw ow a ł on także 
nadzór nad o d c in k ie m  ko le i.

Ten sposób postępow an ia  i c z y n ie ­
nia u lg  n ie  odpow iad a ł ówczesnej p o ­
lity c e  p o lsk ie j, liczące j na pom oc re ­
w o lu c jo n is tó w  rosy jsk ich  i europe jsk ich  
oraz na poparc ie  państw  eu rop e jsk ich , 
te m b a rd z ie j, że ustępstw a n ie  o d p o w ia ­
da ły  p rog ram om  is tn ie jących  s tro n n ic tw . 
Toteż społeczeństw o po lsk ie  p rzec iw ko  
ta k ie m u  stanow i rzeczy g łośno p ro tes ­
to w a ło .

W  C zęstochow ie np. doszło do wy 
s tąp ien ia  pub licznego , urządzonego w 
ho te lu , zw anym  d z is ia j „P o lo n ia ” . Tu 
na jostrze j p rze m ó w ił D an ie l N eu fe ld , 
w łaśc ic ie l i k ie ro w n ik  szko ły  p o lsk ie j 
d la  żydów , zaco aresztow ano go, a 
szkołę jego  za m kn ię to .
________ D. c. n.

***) W Częstochowie wówczas stał pułk 
witebski, a dowódcą jego był płk. Olenicz.
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Jedynie „SAVOY” najwytworniejszy lokal Częstochowy
Smaczne tanie i zdrowe obiady. Doskonałe trunki i zakąski. Codziennie dancing towarzyski.

Miljon zł. wygrali częstochowianie
Po raz pierw szy w Częstochowie 

padła miljonowa wygrana.

dyplomowanej i przestrzegać najściślej 
numerus clausus.

— Policja egipska w ostatniej chwili 
udaremniła zamach bombowy na byłego 
ministra Wassaf-Peszą, obecnie nie urzę­
dującego. Bamba eksplodowała przed 
mieszkaniem ministra, lecz nikt szwanku  
nie poniósł.

—  Ogłoszono pierwsze sankcje wo 
bec urzędników, którzy wykazali opie- 
szlość i zaniedbanie w sprawie Staw i­
skiego. Komisarz policji Bayard i inspek 
tor policyjny Bony zawieszeni zostali w 
czynnościach.

W Paryżu miała być rozpatrywana 
26 bm. przez sąd karny jedna ze spraw 
Stawiskiego, lecz proces ten nie dojdzie 
do skutku, gdyż z akt sprawy zginęło  
150 dokumentów.

—  Na pierwszem posiedzeniu nowo 
wybranej rady miejskiej Krakowa doko­
nano wyboru zarządu miejskiego. Prezy­
dentem miasta wybrany został dr. M. 
Kaplicki.
i»«bss—  aga— —MŁfWBWiyKiHiifM.fc-Tiagagag;'

K R O N I K A .
KALENDARZYK

Cz w ar t ek  25 s tycznia.  N aw ró cen ie  św 
P aw ła  Ap.

Wschó d  słońca o g. 7.42 Zachód  g. 15 46

Nocne d y ż u ry  ap tek .
W nocy z ś r ody  na  czw ar tek :  S ta r y  Ry. 

nek,  S i edmiu  Kamienic.  *
W  nocy z czwar tku  na piątek: 11 Aleja. 

Osta tni  Grosz.

Zgon m atki kom isarza  m iasta  
Mackiewicza. Wczora j  do  C z ę s to c h o ­
wy nadesz ła  w i a d o m o ś ć ,  k tóra b o l e s ­
n y m  c io s e m  d o tk n ę ła  ko m is a rz a  m i a ­
sta Ma ckiewicza .  W So kalu  po d ługie j  
i ciężkiej  c ho robi e  rozstała się z t y m  
św i a t e m  m a t k a  ko m is a rz a  Mackiewicza.  
S m u t n a  ta w i a d o m o ś ć  dosz ła  k o m i s a ­
rza Mackiewicza  na  dw orc u  ko le jo w ym  
w C zęs to chow ie  w chwili ,  k iedy  wyjeż.  
dżał  do  chorej  matk i .

D o t k n i ę t e m u  b o l e s n y m  c io sem  po 
s t rac ie  ma tk i  kom isarzowi  M ac k ie w i­
czowi s k ł a d a m y  na  tern mie jscu  w y r a ­
zy s e r d e c z n e q o  współczucia .

Dentystyka będzie u trzym ana  
w ubezp. spot., ale w zrosną  opła-

* ty. Izba ubezpieczeń społecznych zde- 
cydowoła utrzymać leczenie  zachowaw­
cze  zębów w ubezpieczalniach sp o łecz­
nych, lecz równocześnie znacznie pod­
wyższyła obecnie opłaty za wszelkie za- 
biegi.

Według ustalonego nowego cennika 
najniższa stawka w kwocie 59  gr. pobie. 
rana będzie za prowizoryczną plombę. 
Dopłata za najtańszą plombę stałą wy­
nosić będzie 2 zł. Skala dopłat przekra­
cza kwotę 20 zł

Zniżka op ła t  przy zak ładan iu  
telefonów od 1 lutego. Od 1 lutego 
br. Ministerstwo Poczt zarządziło dalszą 
obniżkę opłat za instalowanie telefonów  
siec i państwowej. Opłata instalacyjna, 
wynosząca zależnie od odległości od 
centrali 75, 100 i 125 zł., zostanie obni- 
ż >na do 45, 55 i 65 zł.

Za samo zainstalowanie telefonu w e­
wnątrz lokalu, w którym istnieją dawne 
przewody, opłatę obniżono obecnie  do 
10-ciu złotych.

Nowe opłaty mieć będą zastosow a­
nie tylko w sieci, eksploatowanej przez 
państwo.

Konfiskata tygodnika ..Dziś i 
Ju tro" . Ostatni numer tygodnika „Dziś 
i Jutro” organu m iejscowego Legjonu 
Młodych uległ konfiskacie za artykuł 
wstępny.

Czas ochrony dla zajęcy i bażan
tÓ W . W myśl ustawy łowieckiej i rozpo 
rządzeń ministra rolnictwa, sprzedawa­
ni.-, kupowanie, przewożenie i przeno­
szenie zajęcy, jak również podawanie  
ich w jadłodajniach, po 24 stycznia —  
jest wzbronione. Ten sam zakaz obowią  
żuje co do bażantów kogutow, jarząbków, 
dzikich gołębi, kwiczołów i paszkotów  
Po 10 lutego, a co do dzików i dzikich 
kaczek po 10 marca. Nadto powyższym  
Pokazem objęte są nadal kuropatwy i 
głuszcze, bażanty kury, cietrzewie kury, 
»#rny, jelenie i daniele.

Dziś rano lotem błyskawicy obiegła  
całe  miasto radosna wiadomość, że 
główna wygrana w sumie 1 miljona zł. 
padła na los oznaczony Nr 40875 sprze­
dany w Częstochowie.

Na wiadomość o tern wśród posiada­
czy losów loteryjnych powstał nieby­
wały ruch, a telefony wszystkich kolek­
tur miejscowych były w prawdziwem  
oblężeniu.

Proces bandy
Na ławie oskarżonych w sądzie okrę 

gowym zasiadło wczoraj 7-iu mężczyn, 
oskarżonych o zorganizowanie b a n d y  
przemytniczej, której ce lem  było prze 
mycanie towarów z Niem iec do Polski. 
W skład bandy wchodzili mieszkańcy  
nadgranicznych m iejscowości naszego po 
wiatu: Józef i Wawrzyniec Łebkowie, Ro 
man Grajcar, Władysław Kucharski. S te ­
fan Szklarczyk oraz Antoni i Józef Wil­
kowie. Jeden z pośród oskarżonych, Cze 
sław Paleń, nie stawił s ię  na rozprawę 
i odbywa służbę wojskową w Stryju. O- 
brona w osobach mec. Dziubińskiego, 
Paciorkowskiego i Gruszczyńskiego, wy­
stąpiła z wnioskiem o odroczenie roz­
prawy i sprowadzenie Palena, sąd jed-

Z Mlejsk. Uniw. Powszechnego.
Dziś, w środę, 24 go b. m., o godz.  

18-tej, w sali Rady Miejskiej, ulica 
Dąbrowskiego 14, p. dr. Szajkowski wy­
głosi odczyt n. t. „Historja w spółczes­
nego ruchu zaw odow ego”.

Uwadze posiadaczy broni. Zda
rzają się  częste  wypadki, źe posiadacze  
broni przez nieznajomość przepisów, 
tracą pozwolenia na posiadanie tejże i 
narażają się  na niepotrzebne kłopoty. 
Dlatego każdy posiadacz broni winien 
zaznajomić się  dokładnie z przepisami 
i do nich s ię  stosować.

Podajemy dla informacji czytelników  
że przepisy te doskonale i jasno o- 
pracowane można nabywać w m iejsco­
wych księgarniach.

Klub m otocyklistów  w Często­
chowie. W Częstochowie organizuje się  
klub motocyklistów, którego zadaniem  
będzie urządzanie wycieczek turystycz­
nych, doskonalenie się  w sprawności 
sportowej i współpraca z LOPP.

Nowa placówka sportowa zgrupuje 
około p ięćdziesięciu  motocyklistów na­
szego  miasta.

Z tea t ru  kam eralnego.
Dziś, w środę, świetna i oryginalna 

-komedja erotyczna z życia lotników, pió­
ra Marji Pawlikowskiej - Jasnorzewskiej 
pod tyt. „Zalotnicy n ieb iescy”, która tak 
wielki sukces zdobyła na sobotniej pre- 
mjerze i doznała tak entuzjastycznego  
przyjęcia, dzięki znakomitej grze zespo­
łu w osobach pp. Ceranki, Benity, Kop­
czyńskiej, Balcerzaka, Brema, Kostrzyń- 
skiego, Malinowskiego, Piotrowskiego, Or 
chonia i Wojteckiego.

Początek punktualnie o godz. 20-tej.
Ceny normalne. Zniżki ważne.
Jutro „Zalotnicy n ieb iescy”.
W przygotowaniu znakomita komedja  

Wł. Perzyńskiego „Aszantka” z Iną Be­
nitą w roli tytułowej.

„Noc w Belwederze" i „X Pawi­
lon". Koło szkolne Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej przy Szkole Rzemieślniczo-Prze  
mysłowej Okręg. Tow. Rzemieślniczego  
w Częstochowie, urządza amatorskie  
przedstawienie: A. Staszczyka „Noc w
B elw ederze” i „Dziesiąty Pawilon”, w 
dniu 27 bm., o godzinie 5 po południu, 
w sali Katedralnej, przy ul. Narutowicza. 
Ceny biletów 30 i 49 gr.
Q  Stracił kilka tysięcy złotych 
przez lekkom yślność. U z y s k a n e  ze 
s p r z e d a ż y  sk le pu  p i e n i ą d z e  p. Wacław 
J o n a s  pos tanowi ł  u l ok ow ać  na o d p o ­
wied n i  p r o c e n t .  Co po s t an o w i ł  —  to 
zrobił .  Nie  uda ł  się j e d n a k  d o  K o m u ­
n a ln e j  Kasy O sz czędnośc i ,  gdz ie  loka ta 
jes t  n a jb ezpi eczn ie j sza ,  lecz d o  z n a n e ­
g o  m u  ku p c a ,  Sl iwonia,  k tóry poszu .

Jak zdołaliśmy się  poinformować, 
szczęśliwy los Nr. 40875 znajduje s ię  w 
posiadaniu 4 robotników, którym uśmiech  
fortuny zgotował radosną niespodziankę  
i zapewni zarówno im jak i rodzinom  
dostatni byt.

Ze zrozumiałych względów nazwiska  
szczęśliwych posiadaczy losów na ich 
własną prośbę nie podajemy.

przemytników.
nak wniosku tego nie uwzględnił.

Jakkolwiek banda grasowała na tere­
nie naszego powiatu od dłuższego czasu  
i niewątpliwie ma na swem sumieniu  
wiele przestępstw na szkodę Skarbu Pań 
stwa, to jednak wczorajsza rozprawa o- 
bejmowała tylko fragment przemytniczej 
działalności szajki, a mianowicie ujęcie  
wszystkich oskarżonych w dniu 18 gru­
dnia ub. roku w okolicach Kiedrzyna, 
ze znaczną partją przemytu, składającą 
się  z 54 kg. wanilji, 14 tuzinów brzy­
tew i całego szeregu innych jeszcze  
przedmiotów.

Po wysłuchaniu przemówień stron, 
sąd zapowiedział ogłoszenie  wyroku w 
tej sprawie na dzień 26 bm.

kiwał  kilka tys ięcy  z łotych do  ro z sz e ­
rzen ia  s w e g o  in te resu .  S l iwoń ofer tę  z 
rado śc ią  przyjął,  z większą  jeszcze  ra ­
do śc ią  —  pien iądze ,  p r zyrzeka jąc  z w ró ­
cić p o życzoną  s u m ę  na  każde  ż ą d a n i e  
oraz płacić k ażd eg o  m ie s i ąca  odsetki .  
Sk ończyło  się j e d n a k  ha  ob i e tn ic ach .  
Tr anz akc ja  ta  zakończy ła  się, n i e t r u d ­
no  było przewidz ieć ,  ba rd zo  n i e f o r t u n ­
nie  dla le k k o m y ś ln e g o  p J o n a s a ,  k t ó ­
ry już więce j  p r a w d o p o d o b n i e  nie u j­
rzy sw yc h  p ien iędzy .  Na  s k u te k  o d m o ­
wy zwrotu  p ieniędzy,  p. J o n a s  złożył 
p rzec iw ko d łużnikowi  z a m e l d o w a n i e  w 
policji,  osk a rż a ją c  go  o przywłaszczenie.

Częstochowa na w ainem  zgro ­
m adzeniu  S. O. Z. L. W ub. so b o tę  
w Katowicach  od był o  się w a ln e  z e b r a ­
nie Ś lą sk iego  O k r ę g o w e g o  Związku 
Lek k o a t le ty czn eg o .  P r z e w o d n ic z ą cy m  
ze b ra n ia  w y b ra n y  zos tał  j e d n o g ło śn ie  
inżynier  f t r tur  Fran ke .

Poza ca łym  s z e r e g i e m  donio s ły ch  
dla lekkiej  at le tyki  s p ra w  za ła tw ione  
zostały wszys t k ie  kw es t j e  zw ią zane  z 
t e g o r o c z n e m i  t e r m i n a m i  imprez  s p o r ­
towych ,  k tó ry ch  k a le n d a rz  na  rok b ie ­
żący p rzewidu je  z n a c z n ą  ilość.

N a s t ę p n ie  p r z e p r o w a d z o n o  wybory  
władz.  P r e z e s e m  zosta ł  z n a n y  n a s z e m u  
s p o łe c z e ń s tw u  z d łu g o le tn ie g o  p o b y t u  
w Czę s to chow ie ,  c zyn ny  i n ie s t rudzony  
działacz spo r tow y mjr.  Kowalówka.  P o ­
n a d t o  do  zarządu  weszli  pp.: Oska ,  Ro ­
jek,  Broi i, dr.  Brałowski ,  Kocur,  J e z i o ­
rowski ,  Olszówka.  Komisja  rewizyjna :  
chor .  Dawidziński  i Kałuża.

C z ę s t o c h o w ę  w zarządz ie  r e p r e z e n ­
to w ać  bę dz ie  inż. f t r tur  Franke .

W y różn ie n i e  przeds ta wic ie la  lekkiej  
at le tyk i  częs tochowskie j  w oso b ie  d z ia ­
łacza s p o r t o w e g o  ja k im  jest  inż. F r a n ­
ke,  s ta now i  na jwyraźn ie j szy  do w ó d ,  źe 
le kk oa t le ty ka  nasza  wesz ła  już na tory 
w io d ą c e  do  p o m y ś l n e g o  rozwoju,  zy ­
sk uj ąc  sobi e  n a le ż n e  m ie js ce  w s p o r ­
cie o g ó ln o p o ls k im .

Fałszerz  i a fe rzysta  w erbuje ro­
botników  do Niemiec. Na terenie  
powiatu częstochow skiego  od pewnego  
czasu zjawił s ię  niejaki Józef Mogiła, 
którego specjalnością jest bezprawne 
werbowanie robotników na roboty rolne 
do Niemiec. Mogiła jest zwykłym oszu s­
tem, żerującym na łatwowierności ludz­
kiej a ponadto zajmuje się  podrabianiem  
paszportów zagranicznych za opłatą 15 
do 30 zł.

Bezczelny oszust spotka s ię  z zasłu­
żoną karą.

Strzały  w sk lepie  na Nowym 
Rynku. Wczoraj przed południem w do 
mu Na 12 na Nowym Rynku nastąpiła 
głośna detonacja, która odczuć się dała 
w całym domu 1 wywołała konsternację

Zapamiętajcie
„Brat Djabła”

wśród lokatorów. Jak się  okazało, wy­
buch miał m iejsce w sklepie galanteryj­
nym Drożdżyka, a detonacja powstała  
wskutek wystrzału naboi korkowych, 
znajdujących się  w sklepie Drożdżyka.

Dochodzenie wstępne nie ustaliło na 
razie przyczyny wybuchu. Istnieje jednak 
przypuszczenie, że wybuch spowodował  
syn właściciela sklepu, widziano go bo­
wiem pół godziny przed wybuchem jak 
eksperymentował korkowcami.

Szczęśliwym  trafem wypadek nie po­
ciągnął za sobą żadnej ofiary z życia  
ludzkiego.

Podziękowanie. Zarząd  koła Związ­
ku Rez erwis tów Nr. IV ( S t r a d o m )  skła- 
ds  s e r d e c z n e  ^po dziękowanie  W P a n u  
Dyrektorowi  fabryki  „ P e l t z e r ó w ” d e  Ha- 
ge n o w i  i W P a n u  Dyrek torowi  Mar ten-  
sowi za w y p o ż y c z e n ie  w d n iu  20  s t y ­
cznia r. b. sali ba lowe j  przy powyższe j  
fab ryce  na  zabaw ę,  u r z ą d z o n ą  s t a r a ­
n i e m  kota Z. R. S t r a d o m .

Dzieje 5-letnfej miłości. Pod współ 
nym dachem przez 5 lat mieszkali: on — 
Bolesław Wolski, ona — Kazimiera Ł ęs­
ka. Łączyła ich płomienna miłość, nieu 
św ięcona jednak sakramentem m ałżeń­
skim. Zdawało się, że płomień miłości 
wiecznie  w ich sercach tlić będzie. Sta 
ło się  jednak inaczej.

Przed rokiem Wolski stracił posadę, 
to też pozostawał od t e j o  czasu na u- 
trzymaniu Łęskiej, posiadającej pracow­
nię krawiecką. Ostatnio jednak kryzys 
dał się  dotkliwie we znaki i krawiectwu, 
naskutek czego warunki materjalne Ł ęs ­
kiej, a tem sam em  i jej ukochanego, u- 
legły znacznemu pogorszeniu. Z trudem  
starczało na utrzymanie, czego  lubiący 
często  zaglądać do kieliszka Wolski nie 
mógł znieść. Ostatnio począł on znikać 
dość często  z domu, a gdy Łęska czy­
niła mu z tego powodu wymówki, że ją 
zdradza, postanowił „ulotnić” się. Tak 
też uczynił, przyczem na pamiątkę 5 let 
niej miłości, łączącej go z Łęską, za­
brał sobie szereg wartościowych przed­
miotów. Porzucona i okradziona przez 
kochanka Łęska w szczęła  poszukiwania 
za Wolskim, ten jednak ukrył się u n ie ­
jakiej Janiny Mielczarkówny, kobiety 
lekkiego prowadzenia się, z którą nawią 
zał w m iędzyczasie romans.

Wczoraj Łęska spotkała Wolskiego w 
towarzystwie Mielczarkówny na ul. Kiliń 
skiego i usiłowała skłonić go do powro­
tu. W odpowiedzi na to, Wolski, podbu­
rzony przez nową kochankę, uderzył Łęs  
ką pięścią w twarz, wskutek czego stra­
ciła ona przytomność i upadła na chod­
nik. Przechodnie doprowadzili ją wkrót­
ce  do przytomności, a w międzyczasie  
Wolskiego i jego towarzyszkęzatrzymał po­
licjant i doprowadził do komisarjatu, do 
kąd przybyła również poszkodowana i o- 
skarżyła b. kochanka o kradzież. Nasku­
tek powyższego Wolskiego osadzono na- 
razie w areszcie.

Ogłoszenie Nr. 2 j 34 r.
Do Rejes t ru H a n d l o w e g o  Są d u  O k r ę ­

g o w e g o ,  j a ko  R ejes t row eg o  w Pi o t r k o ­
wie,  Wydzia łu  Z a m i e j s c o w e g o  w Cz ę­
s tochowie ,  przy f irmie:  „Wytwó rn ia
W y r o b ó w  Meta lo w yc h i G a la n te ry jn yc h  
Z. Kobylańsk i  i S-ka,  sp ó ł ka  z o g r a n i ­
czo n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ” w C z ę s to ­
chowie ,  dz ie rżawca  J ó z e f  Sklarzyk,  
zar. pod  Nr. R. „ft” —  1095, w d n iu  
30 g ru d n ia  1933 roku,  pod  Nr. kol .  
2-im —  wpisano:

Fi r mę  wykreś la  s ię z rejest ru  h a n ­
d lo w e g o  z urządu .

St. S e k . e t a r z  ( - - )  J. Moszalski 
Cz ęs t o c h o w a ,  dn ia  22 s ty cznia  1934 r.

ZĘBY, k orony,  u ostki  — w p ra w ia  
L E K A R Z - *  E N T Y S T A

Unikajcie  pa r t aczy  den t ys tycynych  gdyż 
im nie wolno  dotykać się pac jentów,  

(Oz. Ust .  Nr. 54, poz.  474). 
b r o s z u r ę  wyjaśn.  — o t rzym ać  można  w 
ks ięgarniach,  w  Admini s t r .  p i sma . C z y ­
stość" lub od auto ra  L ek arz a -D en ty s t y  
MICHAŁA GREJNIECA w  Częstochowie,  

Aleja N. M. P an n y  (1 Aleja)  nr.  10.



Jeśli pączki 
to tylko i zaw sze z C a f e  „R O M A ”

KURSY HANDLOWE
R. GERMAN - SZUMACHEROWEJ 
zatw . przez Ministerstwo W.R. i 

O.P. za Nr. 20902-18
rozpoczyna DI I  U Al TCd | |  pojedynczo lub 
ją wykłady DUullnL I LńJI w kompletach.
Specjalny d z ia ł nauk i o podatkach .
Kancelarja, ul. Dąbrowskiego 11, front, 2-ie 

piętro, telefon 22-75.

Tamża l - s z a  Szkoła  p i ja n ia  na maszyn.

Kino - Teatr „Atlantic11
W s p a n ia ły  p o d w ó jn y  p r o g r a m  
Najnow szy  film se n sac y jn y  p. t.

Biały Mustang
w  ro tac h  g łów nych ; R a n d o l p h  ł c o t t ,  
S. B l a n c ,  C h a r l e s  G r a p e w i n  i inni.  
Romans z życia ubogiego młodzieńca i

KSS! . ii Milionowe panny
B iu ro  Dzienników i O g ł o s z e ń

„ R E N O M A “
» ł .  MARJAN ŻUKOWSKI 

Częstochowa, A leja 21, tel. 2448
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich

pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero­
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle i t. p.
SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięczne 

autobusów miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA 1 SOLIDNA.

Rejestracja właścicieli ka r t  rze­
mieślniczych. M iejsk i Z a r z ą d  m . C z ę  
s to c h o w y  p o d a je  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o ­
m o śc i ,  że  M in is te r s tw o  S p ra w  W e w ­
n ę t r z n y c h  z a r z ą d z e n ie m  z d n ia  7.VIII 
1933  r. Nr. B. 28 j4 l6  u z n a ło ,  że  za f a ­
c h o w c ó w  w r o z u m ie n iu  o k ó ln ik a  b. M i­
n i s t e r s tw a  R o b ó t  P u b l ic z n y c h  z d n ia  
4 X 1  1930  r. L.VII 68  na leż y  u w a ż a ć  z a ­
r ó w n o  rz e m ie ś ln ik ó w  p o s ia d a ją c y c h  d y ­
p lom y  m is t ro w sk ie ,  jak ró w n ie ż  r z e m i e ­
ś ln ików  p o s i a d a j ą c y c h  k ar ty  
r z e m ie ś ln ic z e .  W o b e c  p o w y ższ eg o  przy 
w sz e lk ic h  b u d o w a c h  w z a k r e s  r z e m io s ł  
m u r a r s tw a ,  w zg lę d n ie  c ie s ie ls tw a ,  u p raw  
n io n e  są  osoby ,  d o s ia d a j ą c e  ka r ty  r z e ­
m ie ś ln ic z e  n a  m u r a r s tw o ,  w z g lę d n ie  c i e ­
s ie ls tw o  b e z  w z g lę d u  n a  to ,  czy  o so b y  
t e  p o s ia d a ją  p ra w o  d o  u ż y w a n ia  ty tu łu  
m is t r z a  m u ra r sk ie g o ,  w z g lę d n ie  c ie s i e l ­
sk iego ,  czy  te ż  n i f .

W ła ś c ic ie le  k a r t  r z e m ie ś ln ic z y c h  n a  
m u r a r s tw o ,  czy  c ie s ie l s tw o  w inni s ię  z a ­
r e j e s t r o w a ć  w tu t .  In sp e k c j i  B u d o w la n e j  
W y d z ia ł  T e c h n ic z n y ,  pokój Nr. 11.

P rzy  r e je s t r a c j i  n a leż y  p r z e d s ta w ić  
k a r tę  r z e m ie ś ln ic z ą  o ra z  d o w ó d  to ż s s m .

Za opór sekwestratorowi po 
m iesiącu w ięzienia. N a p o c z ą tk u
w rz e śn ia  u b .  ro k u  d o  K ło b u c k a  p rzyby ł  
s e k w e s t r a t o r  U rz ę d u  S k a r b o w e g o  w C z ę ­
s to c h o w ie  c e le m  w y e g z e k w o w a n ia  n a ­
le ż n o śc i  p o d a tk o w y c h  o d  p ła tn ik ó w ,  za  
le g a ją c y c h  z o p ła ta m i .

J e d n y m  z t a k ic h  był Ignacy  G alie ,  
k tó re g o  s e k w e s t r a t o r  s p o tk a ł  na  u licy  i 
na  m o c y  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p isó w  
c h c i a ł  p o d d a ć  go r e w iz j i  o s o b i s te j .  —  
G a lie  k a te g o ry c z n ie  s p rz e c iw i ł  s ię  r e w i ­
zji,  a  o b e c n y  przy te rn  z n a jo m y  G allego ,  
E m il  Bąk p o śp ie sz y ł  p rzy ja c ie lo w i z p o ­
m o c ą  W c z a s ie  in c y d e n tu  z n a jd u ją c a  
s ię  o b o k  I re n a  S z y m a ń s k a  p o d  a d r e s e m  
s e k w e s t r a t o r a  r z u c i ła  k ilka d o b i tn y c h

E23KS KX S

Największa wygrana

Zt. 1.000.000
( M I L J a H )

padła w kolekturze

J. Wekslera Aleja 6.
Nr. 40875.

S p r o s t o w a n i e .
Kom ornik  S ą d u  G rodzkiego  w C zęs to ­

ch o w ie  r e w i r u  IV p ro s tu je  o b w ie s z c z e n ie  
o sp r z e d a ż y  n ie ru c h o m o śc i ,  n a leż ąc e j  do 
A nton iego  i A le k s a n d ry  m a łż .  H ajn rych :  
p o ło ż o n e j  w  C zęstochow ie ,  z dnia 23. X II.  
1933 r ,  w  sp ra w ie  Nr. 461-33, um ie sz czo n e  
w  czasopiśm ie „S łowo C zęstochow sk ie"  zdn .  
3 s tyczn ia  1934 r., Nr. 1, w  sposób  n a s tę p u ­
jący: w  w ie rsz u  31 ( t rz y d z ies ty m  p ie r ­
w szym ) od gó ry  za m ia s t  sum y „562 zł.  
60 g r .“ na leży  um ieśc ić  sum ę „750 zł.“.

K om orn ik  S t .  Btodółkiewicz.

Z powodu w y jaz d u  sp rz e d a m  p raw ie  n o '  
w e  u m e b lo w a n ie  sy p ia ln i .  W iad o m o ść  

w  Z ak ładz ie  f ry z je r sk im  p. W .  R u tkow sk ie  
go 11 A le ja  32, w  podw órzu .

Zgub iono  dowód osobisty i książeczkę woj­
skową wydaną przez P. K. U w Często­

chowie na imię Judka Binder.

s łó w  n i e m d a j ą c y c h  s ię  do  d uku. —  
Z a j ś c i e  z l ik w id o w a ła  i s z c z e g ó ło w o  o p i ­
s a ła  p o l ic ja

W c z o ra j  c a ła  t r ó jk a  s t a n ę ł a  p r z e d  s ą ­
d e m  o k rę g o w y m , k tó ry  s k a z a ł  G a l le g o  i 
B ą k a  n a  k a r ę  po 1 m ie s ią c u  w ię z ie n ia ,  
a S z y m a ń s k ą  n a  1 ty d z ie ń  a re s z tu .

Awanturnicy zdemolowali mlesz  
kanie. D o m i e s z k a n ia  Z y s m a n a  Te- 
n e n b a u m a  ('Aleja 4) p rzy b y li  w c z o ra j  
W ik to r  G o la  ( G a r n c e r s k a  69) i W ik to r  
E jz ry c h  ( G a r n a r s k a  64), k tó rz y  w szczę l i  
s p r z e c z k ę  z T e n e n b a u m e m ,  a n a s t ę p n i e  
z d e m o lo w a l i  c a łe  m ie s z k a n i e  P o  d o ­
k o n a n i u  a k t u  z e m s t y  n a p a s t n i c y  zb ieg li .  
Z a j ę ła  s ię  n im i  p o l ic ja .

2 miesiące więzienia za fa łszy­
we zeznanie niechaj będzie ostrze­
żeniem dla innych- W c z o ra j  w  są  
d z ie  g r o d z k im  o d b y ła  s ię  r o z p r a w a  
p r z e c iw k o  F ra n c i s z k o w i  W r ó b l e w s k i e m u  
k t ó r e m u  z a r z u c a n o ,  że  s t a j ą c  w  d n iu  8 
p a ź d z i e r n ik a  ub ,  r. z a  c z y n  r z e k o m o  d o ­
k o n a n y ,  z łoży ł f a ł s z y w ie  p r z y s ię g ę  i w 
z e z n a n i a c h  s w o ic h  s p e c j a ln i e  p o n iż a ł  
n i e j a k i e g o  K o ło d z ie js k ie g o .

W r ó b le w s k i  s tw ie rd z i ł  p o n a d  w s z e l ­
k ą  w ą tp l iw o ś ć ,  że  K o ło d z ie jsk i  p o b i ł  
C h r u ś c ie l a ,  m i e s z k a ń c a  b a r a k ó w .  N a 
p o d s t a w i e  t y c h  z e z n a ń  s ą d  d o s z e d ł  d o  
w n io s k u ,  źe  z e z n a n i a  W r ó b le w s k ie g o  
s ą  f a ł s z y w e  i w y r o k  i 2 m i e s i ą c e  z z a ­
w ie s z e n ie m .

„Kontroler11 banku skradł obli­
gację na 500 złotych. S ta n i s ła w  G ru -  
c h a lsk i  p o s t r a d a w s z y  p r a c ę  w C z ę s t o ­
c h o w ie  p o s t a n o w i ł  s z u k a ć  s z c z ę ś c ia  w 
i n n e m  m ie ś c i e .  K ied y  o s t a t n i e  p ró b y  
u z y s k a n ia  p r a c y  sp e łz ły  n a  n ic z e m  G ru  
c h a l s k i  w y je c h a ł  z C z ę s t o c h o w y  i u d a ł  
s ię  d o  wsi O is z e w o ,  g m .  P o p ie ń ,  j a k o  
k o n t r o l e r  j e d n e g o  z b a n k ó w  k r a k o w ­
sk ic h  i z a c z ą ł  k o n t r o lo w a ć  o b l ig a c j e  
p o ż y c z k i  k o n w e r s y jn e j .  W  c z a s ie ,  k iedy-  
w d o m u  g o s p o d a r z a  M a rc in a  G ab ry -  
s z e w s k ie g o  d o k o n y w a ł  k o n t r o l i  o b l i g a ­
cji w n i e w y t ł u m a c z o n y  s p o s ó b  z n i k n ę ­
ła  o b l ig a c j a  n a  s u m ę  z ło ty c h  p ię ć s e t .  
G a b r y s z e w s k i  p o d e j r z e w a j ą c  „ k o n t r o l e ­
r a ” o  k r a d z ie ż  z łoży ł z a m e l d o w a n i e  w 
po lic j i  i w w y n ik u  j e g o  G r u c h a i s k i  s t a ­
n ą ł  p r z e d  s ą d e m  g r o d z k im  w B r z e z i ­
n a c h ,  k tó r y  s k a z a ł  g o  n a  1 ro k  w i ę ­
z ie n ia .

„Która godzina" i co z tego w y­
nikło. D zia ło  s ię  to  w r e s ta u r a c j i .

Z s i e d z ą c y c h  przy s to l ik u  t r z e c h  p a ­
n ó w  ż a d e n  n ie p o s ia d a ł  z e g a rk a ,  a o g. 
5  m ie li  b yć  u w sp ó ln e g p  z n a jo m e g o ,  
k tó ry  w d n iu  ty m  o b c h o d z i ł  s w e  i m i e ­
niny. N a jb a r d z ie j  d e n e r w o w a ł  s ię  z p o ­
w o d u  b ra k u  z e g a r k a  p. E m il  Lukas .

P r z  s ą s ie d n im  s to l ik u  s i e d z i a ł  s a m o t  
n ie  p e w ie n  pan , k tó ry  w p e w n y m  m o ­
m e n c ie  w y d o b y ł  z k ie sz e n i  k a m ize lk i  
z e g a r e k  i s tw ie rd z iw sz y  k tó ra  go d z in a ,  
p o d n ió s ł  s ię ,  z m ie r z a ją c  w s t r o n ę  d rzw i.

—  P a n ie  k o c h a n y ,  p o w ie d z  pan ,  z 
ła sk i  sw o je j ,  k tó ra  g o d z in a  z w ró c i ł  
s ię  d o  n ie z n a jo m e g o  p Em il ,  k tó ry  zd o  
ła ł  za u w aż y ć ,  że  t e n  p o s ia d a  ze g a re k .

—  7 m in u t  po  5-ej —  o św ia d c z y ł  
w o d p o w ie d z i  n ie z n a jo m y ,  w y d o b y w a ją c  
p o n o w n ie  c z a s o m ie r z .

—  C o? 7 m in u t  po  5-ej — p o w tó ­
rzy ł  g n ie w n ie  p. E m il  i n iby  ro z ju sz o n y  
tygrys r z u c i ł  s ię  n a  n ie z n a jo m e g o ,  w yr­
w ał  m u  z ręk i  ze g a re k ,  k tó ry  r z u c i ł  na  
z ie m ię ,  ro z b i j a ją c  go.

W o d p o w ie d z i  n a  to  w ła ś c ic ie l  z e ­
g a rk a  h u k n ą ł  p. E m ila  z a c i ś n ię t ą  p ię ś ­
cią  w tw a rz .  C i o s  był ta k  silny, że  u d e  
rzo n y  p o to c z y ł  s ię  w s t r o n ę  sw y c h  to ­

w arzyszów , ci z a ś  ze rw a l i  s ię  b łyskaw i 
c z n ie  ze  sw y c h  k r z e s e ł  i rzuc i l i  s ię  na  
o d s ie c z  k o le d z e .  W yw ią za ła  s ię  z a c ię ta  
bó jka ,  w w yn iku  k tó re j  n ie z n a jo m y  o d ­
n ió s ł  s z e r e g  ran .  Z a j śc ie  z l ik w id o w a ła  
d o p ie ro  po lic ja ,  o d p r o w a d z a ją c  p r z e c iw ­
n ików  d o  k o m is a r j s tu .

D ziś  p. E m il  w raz  ze  sw y m i p rzy ja ­
c ió łm i:  J ó z e f e m  W ę g ro w sk im  i J ę d r z e ­
je m  K o sso w sk im  o d p o w ia d a l i  za  sw e  
„w y c zy n y ” p r z e d  s ą d e m ,  k tó ry  z a a p l ik o ­
w a ł  im  n a  u sp o k o je n ie  n e rw ó w  po  d w a  
ty g o d n ie  a r e s z tu .

Kto wygrał na loterji?
W 14- tym  d n iu  c ią g n ie n ia  4-e j k la ­

sy 28  L o te r j i  P a ń s tw o w e j  g łó w n ie js z e  
w y g ra n e  p ad ły  n a  n a s tę p u ją c e  nu m e ry :

I.
Zł. 2 0 .000  n a  nr.  84135 .
Zł. 5 .0 0 0  n a  n-ry: 9 7 4 7 9  152921.
Z ł  2 .000  n a  n-ry: 1051 22 4 4  10828  

17486  3 3 0 5 8  39351 39392  6 5 7 6 3  89590  
93287  1144 1 0  120071 121119  137137
140105  1 4 0264  146510  1 5 1932  156616  
159488.

Zł. 1 .000  n a  n-ry: 52  11339  23397  
25667  3 1 7 9 0  3 8 f 2 5  725 4 8  76176  79379  
9 0 9 7 0  9 5 1 3 7  9 6 217  9 8 2 1 3  107003  124964 
131640  137972  138855  14 6 8 6 1 .

II.
Zł. 150 .000  n a  nr .  88281.
Zł. 15 .000  n a  nr.  2 0 0 6 4  669 5 4  89965.
Zł. 10 000  n a  nr.  6 7 1 9 3 .
Zł. 5 .0 0 0  n a  n-ry: 439 3 0
Zł.  2 000  n a  n-ry: 1028  7607  20820  

275 0 9  2 7 0 9 3  4 0 2 9 3  425 2 7  4 7 6 8 8  4 1 1 3 9
515 4 5  54461 644 5 5  74385 78988  97161
103807  1 0 6864  1 0 8 6 4 8  1226 7 5  134068  
1388 8 4  151091 151543  163291.

Z ł 1 .000 na n-ry: 4 0 3 6  11145  11063 
12985  3 2 5 4 8  33231 3 8 0 7 3  415 2 7  529 0 3
5 3 0 2 9  6 4 6 3 4  7 5 750  8 7 4 0 6  9 3 8 7 8  96941
97547  102807  111577 116318  118198 
1137 4 2  127905  131557 156884  160215  
1633 7 2  166284  169466.

Z RADOMSKA.
— Odzież dla biedne] młodzie­

ży W  ub .  s o b o t ę  w  g m a c h u  m a g i s t r a ­
tu  o d b y ło  s ię  r o z d a w n i c tw o  o d z ie ż y  z i­
m o w e j  d la  b i e d n e j  d z ia tw y .

R o z d a w n ic tw o  z o s ta ło  d o k o n a n e  
p rz e z  M ie jsk i K o m i te t  O b y w a te l s k i  N ie ­
s i e n ia  P o m o c y  N a jb i e d n ie j s z y m .  Z o s t a ­
ło  o b d a r o w a n y c h  n o w e m i ,  c i e p łe m i  
p a l to c i k a m i  k i lk a d z i e s ią t  d z iec i  u b o g ic h ,  
u c z ę s z c z a j ą c y c h  d o  sz k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h .

— Inspektor Legjonu Młodych 
Obwodu Kadomsko. P i s m e m  i n s p e ­
k to r a  L e g j o n u  M ło d y c h  O k r ę g u  Ł ó d ź ,  
p. m g r .  J .  ld z ia k a ,  z d n i a  21 b m . ,  p. 
W a c ł a w  S ę k ie w ic z  z o s ta ł  m i a n o w a n y  
in s p e k t o r e m  L e g j o n u  M ło d y c h  O b w o ­
d u  R a d o m s k o .

— „Opłatek" Oddziału Związ­
ku Strzeleckiego w Garnku. W  n i e ­
d z ie lę ,  d n i a  21 s ty c z n ia  b. r. s t a r a n i e m  
z a r z ą d u |  O d d z ia łu ,  u r z ą d z o n y  z o s ta ł  
t r a d y c y jn y  „ o p ł a t e k ” w  m ie js c o w e j  
ś w ie t l ic y  Z. S.

P rzy  s u t o  z a s t a w io n y c h  s to ł a c h ,  
p r z y g o to w a n y c h  p rz e z  o d d z ia ł  ż e ń s k i  
z o b .  Z. W o l s k ą  n a  c z e le ,  o b o k  r z ę ­
s iśc ie  o ś w ie t lo n e j  c h o in k i  z e b ra l i  s ię :  
c z ło n k o w ie  z a r z ą d u  o d d z i a łu ,  s y m p a t y ­
cy ,  s t r z e lc z y n ie  i s t r z e lc y .  „ O p ł a t e k ” 
z a sz c z y c i ł  o b e c n o ś c i ą  m ie j s c o w y  ks. 
p r o b o s z c z ,  k tó r y  w y g ło s i ł  k r ó tk ie  o k o ­
l ic z n o ś c io w e  p r z e m ó w i e n i e  ż y c z ą c  o d ­

d z i a ło m  p o m y ś l n e g o  ro z w o ju  i p r a c y  
d la  B o g a  i O jc z y z n y .

P r e z e s  o d d z ia łu ,  ob .  f \ .  K la w e  ł a ­
m ią c  s ię  o p ł a t k i e m  w d ł u i s z e m  p r z e ­
m ó w i e n i u  p o d k r e ś l i ł  k o n i e c z n o ś ć  o r g a ­
n iz o w a n ia  s ię .  O r g a n i z a c j ą  n a c z e ln ą ,  
k t ó r a  m a  ś c i ś l e  i j a s n o  
o k r e ś lo n y  ce l,  id e ę .  to  w ła ś n i e  Z w ią ­
z e k  S t r z e l e c k i .  „ W y s ta rc z y  s i ę g n ą ć  d o  
h is to r j i  la t  o s t a tn i c h ,  a z o b a c z y m y  zło- 
t e m i  z g ło s k a m i  z a p i s a n e  c z y n y  c z ło n ­
k ó w  —  m ó w i ł  ob .  p r e z e s  —  te j ,  a  n ie  
in n e j  o r g a n iz a c j i  s ą  r e a l i z o w a n e  h a s ła  
r z u c o n e  p rz e z  T w ó r c ę  P o lsk i  N i e p o d ­
leg łe j ,  M a rs z a łk a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ” .

W  m i ły m  n a s t r o j u  s p o ż y to  „ o p ł a ­
t e k ” a n a s t ę p n i e  o d d z i a ły  o d ś p ie w a ły  
k i lk a  k o le n d  o ra z  p ie ś n i  le g jo n o w y c h .  
T a ń c e ,  z a b a w y ,  g ry  z e s p o ło w e ,  i n s c e ­
n iz a c je  z a ję ły  r e s z tę  w ie c z o ru .

O k rz y k i  n a  c z e ś ć  R z e c z y p o s p o l i te j  
J e j  P r e z y d e n t a ,  M a rs z a łk a  i h y m n  
p a ń s t w o w y  z a k o ń c z y ły  „ o p ł a t e k ” p o z o ­
s t a w ia j ą c  n a  o b e c n y c h  n i e z a t a r t e  
w s p o m n i e n i a  m i le  s p ę d z o n y c h  chw il .

— Najpilniejsze zadania Fun­
duszu Szkolnictwa Polskiego Za­
granicą. U s tę p u ją c y  Z a r z ą d  F u n d u ­
sz u  S z k o ln ic tw a  P o l s k ie g o  Z a g r a n i c ą  za 
ro k  1933.,  s k ł a d a j ą c  d n i a  29 .X 1933  r. 
w W a r s z a w ie  p u b l i c z n e  s p r a w o z d a n i e  z 
w y n ik ó w  z e s z ło ro c z n e j  z b ió rk i ,  s t w i e r ­
dził,  ż e  „ o g ó ln y  w y n ik  zb ió rk i  o d p o w i e ­
d z ia ł  o c z e k i w a n i o m  o r g a n iz a to r ó w ,  a 
o f i a r n o ś ć  n a  c e le  zb ió rk i  b y ła  n i e ­
z w y k ła  i w p r o s t  w z ru s z a ją c a . . .  N ie  b y ło  
sz ko ły ,  n ie  b y ło  p r a w ie  u c z n ia  czy  u- 
c z e n ic y ,  k tó rz y  n ie  z ło ży ł ib y  c h o ć b y  
s k r o m n e g o  d a t k u .

O b o k  s k ł a d e k  p a r o z ło to w y c h  by ły  
sk ła d k i  p o  10, 5 i n a w e t  2 g r o s z e ,  a le  
by ły  to  sk ła d k i  p o w s z e c h n e .  N a t o m i a s t  
z b ió rk a  w ś r ó d  s t a r s z e g o  s p o łe c z e ń s t w a  
n ie  b y ła  z b ió rk ą  p o w s z e c h n ą .  T a k ą ,  
p o w s z e c h n ą  m u s i  s ię  s t a ć  n a  p r z y s z ­
ło ść ,  by  f u n d u s z  m ó g ł  s p r o s t a ć  z a d a ­
n io m ,  d o  k tó r y c h  z o s ta ł  p o w o ła n y ,  by 
s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  m o g ło  u r a to w a ć  
d la  p o lsk o ś c i  c h o c ia ż  c z ę ś ć  ty c h  s e t e k  
ty s i ę c y  dz iec i  p o lsk ic h ,  k t ó r e  k s z ta ł c ą  
s ię  d z is ia j  w o b c e j  sz k o le .

D w ie  d o ty c h c z a s o w e  z b ió rk i ,  t o  z a ­
c z ą t e k  f u n d a c j i ,  z a le d w ie  r o z p o c z ę c ie  
p la n o w e j  i t rw a łe j  p o m o c y  akc ji  b u d o ­
w y  i z a k ł a d a n ia  sz k ó ł  p o ls k ic h  z a g r a ­
n ic ą .

W  s p r a w o z d a n iu  s w o je m  p r e z e s  f u n ­
d u s z u  s tw ie r d z a ł  d a l e j ,  że  p o t r z e b y  o- 
ś w ia ty  p o lsk ie j  n a  o b c z y ź n i e  s ą  o lb r z y ­
m ie ,  t a k  że  n ie  m o ż e  im  p o d o ła ć  m ie js  
c o w a  lu d n o ś ć  p o ls k a ,  p r z e w a ż n ie  n i e z a ­
m o ż n a .  W  r o k u  z e s z ły m  u r u c h o m i o n e  
z o s ta ło  p ie rw s z e  p o ls k ie  g i m n a z j u m  w 
B y t o m i u .  F u n d u s z  S z k o ln ic tw a  P o l s k i e ­
g o  Z a g r a n i c ą  p rz e s z ło  p o ło w ę  zb ió rk i
1933  r. uży ł  n a  u r u c h o m i e n i e  t e g o  g i m ­
n a z ju m .  G i m n a z j u m  to  je s t  j e d y n y m  
j a s n y m  p u n k t e m  n a  c i e m n e m  t le  s t a n u  
p o l s k i e g o  s z k o ln ic tw a  w N ie m c z e c h .  
I lość ty c h  j a s n y c h  p u n k tó w  t r z e b a  ja k  
n a j p r ę d z e j  p o w ię k s z y ć :  o to  h a s ło ,  p o d  
k t ó r e m  o d b ę d z i e  s ię  n a jb l iż s z a  z b ió rk a
1934  r o k u .

D r u g i e m  p i ln e m  z a d a n i e m ,  j a k ie  s o ­
b ie  f u n d u s z  p o s ta w i ł ,  to  d o s t a r c z e n i e  
c a łe j  m ło d z ie ż y  z a g r a n ic ą  d o b r e j  p o l s ­
k ie j  k s ią ż k i .  G d y  z a k ł a d a n i e  sz k ó ł  je s t  
r z e c z ą  b a r d z o  k o s z to w n ą ,  c h c e m y  t e r e ­
n o m  m n ie j  z a g r o ż o n y m  d a ć  ś r o d e k  m o ­
że  m n ie j  s k u te c z n y ,  a l e  o  z n a c z n ie  
s z e r s z y m  z a s i ę g u  i d u ż o  ta ń s z y :  d o b r ą  
p o l s k ą  k s ią ż k ę .

O to  d r u g i e  h a s ło ,  p o d  k t ó r e m  o r g a ­
n i z o w a n a  b ę d z i e  z b ió rk a  w  1934  r.,  o to  
c e le ,  k t ó r e  t r z e b a  z r e a l i z o w a ć  w na j-  
b l iż sz e j  p rzy sz ło śc i ._______________________

Do akt Nr. Km. 106-34.
Obwieszczenie.

K om ornik  S ądu  G rodzkiego  w  R a d o m ­
sku, rew . II W a c ław  W oźniakow sk i,  sam. 
w R adom sku  p rzy  ul. P rz e d b o rsk ie j  3S, na  
zasadz ie  art .  602 K.P.C. obw ieszcza ,  że  w  
dn iu  8 lu te g o  1934 roku ,  od godz. l l - t e j  
na pok rycie  n a leż n o śc i  U s z e ra  G rosm ana  i 
inn. o d b ę d z ie  się licytacja publiczna  ru c h o ­
mości n a leż ąc y ch  do K saw erego  Zielonki 
w  jego loka lu  w  Radom sku  p rzy  ulicy Na­
ru to w icz a  Nr. 9, sk łada jących  się z 4-ch gar  
n i tu r ó w  m ęskich ,  p a l ta  le tn ieg o ,  4-ch  par  
f iranek ,  2-ch kap, 3-ch p a r  p o r t je r ,  k a s e t ­
ki, r a d ja  p ęc io la m p o w eg o  z g ło śn ik iem  i 
akum ula to rem , 2-ch w ag, bujaka, s to lika  do 
k a r t ,  s ześc iu  k rzese ł ,  2-ch foteli i inn. osza 
cow anych  na łączną  sum ę 1221 zł., k tó re  
m ożna og lądać  w  dn iu  licytacji w m iejscu  
sp rze d aż y ,  w  czasie w yże j  oznaczonym  

R adomsko, <ln. 20 s tycznia  1934 r.
K om ornik  W, Woźniakowski.



Tyl ko  w res taurac j i  I I  I ”
; J j W  h
Ceny umiarkowane.

dostaniesz smaczne obiady, zakąski i trunki.
Hwmmmmammmmm

Wieczorem koncert salonow y

Ogłoszenie Hr. 3/34 r.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego, jako Re­
jestrow ego w  Piotrkowie, Wydziału Zamiejscowego 

w  Częstochowie — w p i s a n o .
Dziale „A" — pierwsze wpisy, 
w dniu 7 grudnia 1933 roku.
A.  1 5 0 3 .  „ W a c ł a w a  M a c i a ł o w i c z " ,  

sk l e p  r z e ź n i c z y  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ul .  R y ­
n ek  W i e l u ń s k i  N r  3.  I s t n i e j e  od 1 c z e r  
w c a  19 33  roku .  O d dz ia łó w  u i ema .  W ł a ­
ś c i c i e l k ą  p r z e d s i ę b i o r s t w a  j e s t  W a c ł a w a  
M ac ia ł o w i c z ,  zatn.  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ul.  
S y n e k  W i e l u ń s k i  Nr.  3.  P r o k u r y  n i e  u- 
d z i e l i ł a .  I n t e r c y z y  n i e  za w ie ra ła .

A.  15 04 .  „ F r a n c i s z e k  C h a ł u b e k ”, 
sk l e p  r z e ź n i c z y  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ul .  N a ­
r u t o w i c z a  Nr.  38 .  I s t n i e j e  od 1 l ipca  
193 3  roku.  O d d z i a łó w  n i e m a .  W ł a ś c i c i e ­
lem p r z e d s i ę b i o r s t w a  j e s t  F r a n c i s z e k  

"Chałubek,  zam.  w  C z ę s t o c h o w i e  pr zy  
ul.  N a r u t o w i c z a  Nr,  38 .  P r o k u r y  n i e  u- 
dz i e l i ł .  I n t e r c y z y  n i e  z a w i e r a ł . ,

w dniu 18 grudnia 1933 roku.
A. 150 5 .  „ T e o d o r  R e z l e r " ,  dr o b n y  

h a n d e l  s p o ż y w c z o  g a l a n t e r y j n y  w  H u c i e  
S t a r e j ,  g m .  W r z o s o w a ,  po w.  C z ę s t o ­
c h o w s k i e g o .  I s t n i e j e  od 1 s t y c z n i a  193 3  
roku O d d z i a łó w  n i e m a .  W ł a ś c i c i e l e m  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  j e s t  T ę o d o r  R e z l e r ,  
zam.  w  H u c i e  S ta re j ,  g m .  W r z o s o w a ,  
pow.  C z ę s t o c h o w s k i e g o .  P r o k u r y  n i e  u- 
d z i e l i ł .  I n t e r c y z y  n i e  z a w ie r a ł .

w dniu 29 grudnia 1933 roku.
A. 150 6 .  „ Izaak  H o la nd  i S - k a “ . 

S p r z e d a ż  c e r a t  i p r z y b o r ó w  t a p i c e r s k i e h

16 m a r c a  1 9 3 3  roku  Nr .  r ep .  701 ,  s p o ­
r z ą d z o n e g o  prz ed  N o t a r j u s z e m  T a d e u ­
s z e m  K o s s e m  w  C z ę s t o c h o w i e ;  dr u g i  z 
F a j g l ą - R u c h l ą  v e l  F e l ą  z T e n e n b a u m ó w ,  
z dn ia  25  m a r c a  1 9 3 2  roku,  s p o r z ą d z o ­
n e g o  prz ed  t y m ż e  N o t a r j u s z e m  Nr.  r ep .  
8 3 6 .  N a  m o c y  t y c h  u m ó w  u s t a n o w i o n o  
r o z d z i e l n o ś ć  m a j ą t k o w ą  i w s p ó l n o ś ć  d o ­
robku.  A n d z i a  v e l  C ha na  J a r z ą b e k  in t e r  
c y z y  n i e  za w ier a ła .

w Dziale „A“ nas tęp n e  wpisy.
A. 1227.  W r e j e s t r z e  f i rmy:  „ W a c ­

ła w  S z c z e r k o w s k i  —  „ P o s t ę p ”, s k l ep  
s p o ż y w c z o - t y t o n i o w y  w  K a m i e n i c y  P o l ­
sk i e j ,  pow.  C z ę s t o c h o w i e ,  w  dn iu  18  
g r u d n ia  19 33  roku,  pod Nr.  ko l .  2 - i m —  
w pis an o:  W o b e c  z l i k w i d o w a n i a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  w y k r e ś l a  s i ę  f i r m ę  z r e j e s t r u  
h a n d l o w e g o .

w Dziale „B“ — pierwsze wpisy:
w dniu 18 grudnia 1933 roku.
B.  148  „ R e s t a u r a c j a  pod  „ J e l e ­

n i e m "  sp ó ł k a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w ie  
dz ia ln oś c ią " .  P r o w a d z e n i e  hand lu  n a p o ­
ja m i  a l k o h o l o w e m i  z w y s z y n k i e m  w  C z ę ­
s t o c h o w i e  pr zy  ul.  N o w y  R y n e k  AJ 1. 
I s t n i e j e  od 14 p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 3  roku.  
O d d z i a łó w  n i em a .  Z a k ł a d o w y  kap i ta ł  
sp ó ł k i  w y n o s i  t r z y  t y s i ą c e  s z e ś ć s e t  z ł o ­
ty c h ,  p o d z i e l o n y  j e s t  na s i e d e m d z i e s i ą t  
d w a  ud z ia ły ,  po p i ę ć d z i e s i ą t  z ł o t ych

w C z ę s t o c h o w i e ,  ul .  B e r k a  J o s e l e w i c z a  każdy udział .  K a p i ta ł  w p ła c o n o  g o t ó w k ą
■AJ 6.  I s t n i e j e  od 18 s t y c z n i a  19 83  roku .  do sp ó ł k i .  Z a r z ą d c z y n i ą  spó łk i  j e s t  D w o j
O d d z i a ł ó w  n i e m a .  W s p ó ł w ł a ś c i c i e l a m i  ra  S z e f t e l ,  zam .  w C z ę s t o c h o w i e  przy
p r z e d s i ę b i o r s t w a  są: I za ak -M aje r  H o l an d ,  ul .  N o w y  R y n e k  AJ 1, k tór a  m a  prawo
zam .  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ul .  B e r k a  J o s e l e -  s a m o d z i e l n i e  w  im i e n i u  spó łk i  n a b y w a ć
Wicza  15 i Abram Z o m b e k ,  zam.  w  i z b y w a ć  t o w a r y  za  g o t ó w k ę  i na  kre -
C z ę s t o c h o w i e  p r z y  uJ. P a n n y  Marj i  AJ dy t ,  z a w i e r a ć  u m o w y ,  z a c i ą g a ć  z o b o w ią -
20 .  P r o k u r y  n i e  u dz i e l o n o .  S p ó ł k a  j e s t  zan ia ,  p o d p i s y w a ć ,  ż y r o w a ć  i in k a s o w a ć
f i r m o w a  i z a w a r t a  z o s t a ł a  na  m o c y  pry -  w e k s l e ,  p r z e k a z y ,  c z e k i  i t. p. ,  od b ie ra ć

i k w i t o w a ć  n a l e ż n o ś c i ,  p o d p i s y w a ć  k o ­
r e s p o n d e n c j ę ,  o d b ie r a ć  l i s t y  p o l e c o n e ,  
w a r t o ś c i o w e  i p i e n i ę ż n e ,  p r z e k a z y  i z a ­
l i c z e n i a  p i e n i ę ż n e ,  p r z e s y ł k i ,  t o w a r y ,  
d o w o d y  p r z e w o z o w e ,  d o k u m e n t y  u r z ę d o ­
w e  i in n e ,  t u d z i e ż  p r o w a d z i ć  s p r a w y  
spó ł k i  w  sąd ac h  i u rz ęd a ch .  P r o k u r y  
n ie  u s t a n o w i o n o .  S p ó łk a  z o g r a n i c z o n ą

z a w i ą z a n a  na  m o c y  u m o w y ,  sp o r z ą d z o -  Z KRAJU 
ne j  w  dniu 13 g r u d n i a  1 93 3  roku ,  za  
Nr.  r e p .  2 8 84 ,  p rz ed  T a d e u s z e m  K o s ­
se m ,  N o t a r j u s z e m  w  C z ę s t o c h o w i e .  Sp k ł  
ka z a w a r t a  z o s t a ł a  do dn ia  31 g r u d n i a  
193 5  roku .  J eż e l i  ż a d e n  z e  s p ó l n i k ó w  
p r z y n a j m n i e j  na  t r z y  m i e s i ą c e  p rze d  
u p ł y w e m  p o w y ż s z e g o  t e r m i n u  n i e  z a w i a ­
d om i  n o ta r j a ln i e  p o z o s t a ł e g o  s p ó l n i k a  o 
s w y m  z a m i a r z e  r o z w i ą z a n i a  spó ł k i ,  to  
sp ó ł k a  u w a ża n a  b ę d z i e  za  p r z e d łu ż o n ą  
m i l c z ą c o  na n a s t ę p n e  d w a  la t a  i t ak  
dalej  z d w ó c h l e c i a  n a  d w ó c h l e c i e .

Tajemniczy mord 
w Wolbromiu.

ZdradziecKo rzucony Kamień 
z cmentarza źydówsKiego zabił 

człowieKa.

w a t n e j  u m o w y  z dn ia  3 m ar ca  1 9 3 3  ro ­
ku,  na  cz a s  do 31 g r u d n ia  193 3  roku,  
z p r a w e m  p r z e d ł u ż a n i a  z roku na rok,
0 i l e  na j e d e n  m i e s i ą c  przed  u p ł y w e m  
ro k u  ż a d e n  ze  s p ó l n i k ó w  n i e  w y p o w i e  
apółki  l i s t e m  p o l e c o n y m .  W s z e l k i e  urno­
w y  spó ł k i ,  z o b o w ią za n ia ,  w e k s l e ,  i n d o ­
s y  na w e k s l a c h ,  o b l i g i ,  p r z e k a z y ,  c z e -  _
ki,  c e s j e  i p e ł n o m o c n i c t w a  w y m a g a j ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  z a w i ą z a n a  z o s t a ł a
p o d p i s ó w  obu s p ó l n i k ó w  pod p i e c z ą t k ą  w dniu 14 p aź d z i e r n i k a  1 9 3 3  roku ,  za
f |rmy.  I zaak  M j e r  H o la nd  ze  s w ą  mał -  Nr.  r ep .  2 4 0 8 ,  prze d  T a d e u s z e m  K o s -
*on ką  B a j l ą  z S z y d ł o w s k i c h  z aw a r ł  umo se m ,  N o t a r j u s z e m  w  C z ę s t o c h o w i e .  S p ó ł
■*3 p rz e d ś l u b n ą ,  m o cą  k tó re j  u s t a n o w i ć -  ka z a w a r t a  z o s t a ł a  do 1 s t y c z n i a  1935
o o  r o z d z i e l n o ś ć  m a j ą t k o w ą  i w s p ó l n o ś ć  r oku .  J e ż e l i  p r z y n a jm n ie j  na  t r z y  m i e -
■dorobku, na  p o d s t a w i e  ak tu  r e j e n t a l n e g o  s i ą c e  pr ze d  u p ł y w e m  p o w y ż s z e g o  t e r m i -
Nr.  r ep.  508 0 ,  z dn ia  25 s i e r p n i a  1 9 2 5  nu żadn a  z e  s p ó l n i c z e k  n i e  w y m ó w i
roku,  s p o r z ą d z o n e g o  prze d  N o t a r j u s z e m  sp ó łk i  p r z e z  z a w i a d o m i e n i e  n o ta r j a ln e ,
P a w ł e m  B r o d o w s k i m  w C z ę s t o c h o w i e ,  d o r ę c z o n e  d r u g ie j  s p ó l n i c zc e ,  to  sp ó ł k a
A br am  Z o m b e k  i n t e r c y z y  n i e  z a w ie r a ł ,  u w a ż a n a  b ę d z i e  za  p r z e d łu ż o n ą  m i l c z ą c o

A. 15 07 .  „ C e y l o n - C o l u m b i a  Afe 89 na  n a s t ę p n y  rok j e d e n  i tak da le j  z ro -
A u d z i a  v e l  Chan a  J a r z ą b e k  i S ka".  ku na rok.
H u r t o w a  i d e t a l i c z n a  sp r z e d a ż  h e r b a t y ,  B.  149.  „ T o w a r z y s t w o  P r z e m y s ł o w e  
k a w y  j kakao  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ul.  P a n -  dla G r z e j n i c t w a  E l e k t r y c z n e g o  „Om
n 7 Marj i  AJ 8.  I s t n i e j e  od 2  s t y c z n i a  sp ó ł k a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l u o -
193 3  roku.  O d d z i a łó w  n i e m a .  W s p ó ł -  ś c i ą “ . W y t w a r z a n i e  e l e k t r y c z n y c h  apa-
^ ł a ś c i e i e l a m i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  są: An-  r a t ó w  t rrze jnych  w  C z ę s t o c h o w i e ,  ul.
dz ia  r e i  C h an a  J ar zą b ek ,  zam.  pr zy  u l .  Ś l ą s k a  AJ 21 /2 3 .  I s t n i e j e  od 13  g r u d n i a
P a n n y  Marji  Nr.  8,  J ak ób  Ja rzą b ek ,  1 93 3  ro ku .  O d d z i a łó w  n i e m a .  Z a k ła d o w y
*am.  przy  ul.  Ś l ą s k i e j  AJ 8 i M o s z e k -  ka p i ta ł  sp ó ł k i  w y n o s i  t r z y  t y s i ą c e  s z e ś ć -
H a w id f v e l  M au ry cy  F i s z o f ,  zam.  pr zy  ul.  s e t  z ł o t y c h  i p o db ie lo ny  j e s t  na  t r z y -
N o w y  R y n e k  AJs 6 —  w s z y s c y  w  C z ę -  d z i e ś c i  s z e ś ć  ud z ia łów ,  po s t o  z ł o t y c h
’■tochowie .  P r o k u r y  n i e  u s t a n o w i o n o  k a ż d y  udz ia ł .  K ap i t a ł  w p ł a c o n o  g o t ó w k ą
S p ó łk a  j e s t  f i r mo w ą ,  na m o c y  u m o w y  do sp ó łk i ,  n a r z ą d  sp ó ł k i  s t a n o w i ą :  inż .
P ry w a tn e j  z  dn ia  16 s t y c z n i a  1 9 3 3  roku  W ł a d y s ł a w  D a w i d o w i c z ,  zam .  p r z y  ul.
Zawar ta  z o s t a ł a  na  cz a s  n i e o g r a n i c z o n y ,  P a n n y  Marj i  A* 31  i H e r m a n  Rafał
2 Prawem  w y p o w i e d z e n i a  l i s t e m  p o l e c o -  K la jma n ,  zam.  pr zy  ul.  O l s z t y ń s k i e j  AJ
“ ym na 3 m i e s i ą c e .  W s z e l k i e  zo bo w ią*  1 obaj  w  C z ę s t o c h o w i e .  Z o b o w i ą z a n i a
2 a n ia, z a c i ą g a n e  w  im i e n i u  spó ł k i ,  u mo -  sp ó ł k i ,  a w ię c :  w e k s l e ,  a k ce p ty ,  pr ze k a -
w y> Weks l e ,  c z ek i  i p e ł n o m o c n i c t w a  pod zy ,  c z e k i ,  o b l i g i ,  c e s j e ,  ż y r o ,  u m o w y  i
P'Sane b ę d ą  k o l l e k t y w n i e  p rz ez  k t ó r y c h -  t. p. w y m a g a j ą  d la  s w e j  w a ż n o ś c i  ko l -
* ° l w i e k  d w ó c h  s p ó l n i k ó w  pod p i e c z ą t k ą  l e k t y w n e g o  p od p i s u  obu  z a r z ą d c ó w  pod
■'r® y .  N a b y w a ć  i z b y w a ć  t o w a r y ,  po-  p i e c z ą t k ą  f i r my .  K a ż d y  z z a r z ą d c ó w  p o ­

j m o w a ć  n a l e ż n o ś c i  i k o r e s p o n d e n c j ę  j e d y ń c z o  m o c e n  j e s t  w  i m ie n i u  spó łk i
W8ze]ką> p o d p i s y w a ć  k o r e s p o n d e n c j ę  p o d p i s y w a ć  pod p i e c z ą t k ą  f i r m y  z w y k -
I w y k łą t o d b ie r a ć  w a r t o ś c i o w e  l i s t y  i ł ą  k o r e s p o n d e n c j ę ,  o d b i e r a ć  n a l e ż n o ś c i
^ , e n ’ę ź u e  p r z e k a z y  oraz p r z e s y ł k i  p o c z -  od d łu ż n i k ó w  f i r my ,  t o w a r y ,  p r z e s y ł k i

° w e  i k o l e j o w e ,  p r o w a d z i ć  s p r a w y  sp ó ł  k o l e j o w e  i p o c z t o w e ,  l i s t y  p o l e c o n e  w a r
w Sąd ach  i U r z ę d a c h  ma  p ra w o  ka ż -  t o ś c i o w e  i p i e n i ę ż n e ,  p r z e k a z y  i za l i -

^ w* 8PÓlników o d d z i e l n i e .  J ak ó b  Ja -  o z e n ia  p i e n i ę ż n e ,  d o w o d y  p r z e w o z o w e ,
r *ąbek  i M o s z e k - D a w i d  v e l  M a u r y c y  F i -  d o k u m e n t y  u r z ę d o w e  i in n e ,  tu d z i e ż
s z o f  zaw ar l i  u m o w y  p r z e d ś l u b n e  z e  s w e  p r o w a d z i ć  s p r a w y  sp ó ł k i  w  s ą d a c h  i u-
nV żonami :  p i e r w s z y  z T a u b ą  z A d le -  r z ę d a c h .  P r o k u r y  n i e  u s t a n o w i o n o ,

na m o c y  ak tu  r e j e n t a l n e g o  z dn ia  S p ó łk a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,

w dniu 30 grudnia 1933 r.
B.  150 .  „ P r z e m y s ł  D r z e w n y  „ Z ło t y  

P o t o k "  sp ó ł k a  z o g r a n .  o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i ą ”. P r o w a d z e n i e  p r z e m y s ł u  d r z e w n e  
g o  w Z ło t y m  P ot o k u ,  p o w ia t u  C z ę s t o -  
co W sk ie g o .  D a t a  r o z p o c z ę c i a  d z i a ł a l n o ­
śc i  p r z e d s i ę b i o r s t w a  od 1 s t y c z n i a  1 9 3 4  
ro ku .  O d d z i a łó w  n i em a .  Z a k ła d o w y  ka ­
p i t a ł  sp ó ł k i  w y n o s i  d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  z ło  
t y c h ,  p o d z i e l o n y  na  d w a d z i e ś c i a  u dz ia ­
ł ów ,  po p i ę ć s e t  z ł o t y c h  ka żd y  udział .  
K ap i ta ł  10 .00 0  z ł o t y c h  z o s t a ł  c a ł k o w i ­
c i e  w n i e s i o n y  do spó ł k i .  K a ż d y  s p ó l n ik  
m o ż e  m i e ć  w i ę k s z ą  i l o ś ć  ud z ia łó w .  Z a ­
rząd  spó ł k i  s t an ow ią :  Ch a im  Ida Zand-
s z t e i m ,  zam.  przy  ul.  A le j a  K o ś c i us z k i  
Nr.  18,  M o jż e s z  Ż a n d s t e i n ,  z a m i e s z k a ł y  
przy  ul.  A l e j a  K o ś c i u s z k i  Nr.  18,  Ch i l -  
Majer  G o t f r i e d ,  z a m i e s z k a ł y  przy  
ul.  I s z a  A l e j a  Nr.  11 i M o s z e k  T e n e o -  
baurn, zam.  p r z y  ul.  D ą b r o w s k i e g o  Nr.  
11— w s z y s c y  w C z ę s t o c h o w i e .  W s z e l k i e  
z o b o w i ą z a n i a  spó ł k i ,  a  w ięc :  u m o w y ,
w e k s l e ,  p r ze k a zy ,  c z ek i ,  s k r y p t y  d łuż ne ,  
g w a r a n c j e ,  ży r o  w e k s l i ,  c e s j e ,  p e łn o m o  
c n i c t w a  i tp.  w y m a g a j ą  d la  s w e j  w a ż n o ­
śc i  k o l l e k t y w n e g o  podp isu  d w óc h  cz ł on  
k ó w  Zarządu ,  a mi an ow ic jp ;  C h a im a - I d y  
Z a n d s t e i n a  lub M o j ż e s z a  Z a n d s t e i o a  ł ą ­
c z n i e  z C h i l e m - M a j e r e m  G o t f r i e d e m  lub  
M o s z k i e m  T e n e u b a u m e m  pod p i e c z ą t k ą  
f i rm y .  K a żd y  z c z ł o n k ó w  Za rządu  po je -  
d y ń c z o  m o c e n  j e s t  w  im ie n iu  sp ó łk i  pod  
p i s y w a ć  z w y k ł ą  n i e z a w i e r a j ą o ą  z o b o w i ą ­
zań  k o r e s p o n d e n c j ę ,  od b ie ra ć  l i s t y  po ­
l e c o n e ,  w a r t o ś c i o w e  i p i e n i ę ż n e ,  p r z e ­
sy ł k i  i z a l i c z e n i a  p i e n i ę ż n e ,  ł a du nk i  k o ­
l e j o w e ,  t o w a r y ,  d o w o d y  p r z e w o z o w e ,  do  
k u m e n t y  u r z ę d o w e  i inne ,  z a ła t w i a ć  for  
m a l n o ś c i  k o l e j o w e  i c e l n e ,  t u d z i e ż  p r o ­
w a d z i ć  s p r a w y  sp ó ł k i  w  są d ac h  i urzę -  
daoh P r o k u r y  n i e  u s t a n o w i o n o .  Sp ó ł k a  
z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą ,  z a w ią  
z a n a  na  m o c y  aktu ,  s p o r z ą d z o n e g o  w 
dniu 23  l i s t o p a d a  1 93 3  roku,  za Nr . rep .  
2 6 7 9 ,  przed  T a d e u s z e m  K o s s e m ,  N o t a ­
r j u s z e m  w  C z ę s t o c h o w i e .  S p ó ł k a  z a w a r ­
ta  z o s t a ł a  do 3 1 - g o  g r u d n i a  1935 roku.  
J e ż e l i  p r z y n a j m n i e j  na  t r z y  m i e s i ą c e  
p r ze d  u p ł y w e m  t e g o  t e r m i n u  ża d e n  ze  
w s p ó l n i k ó w  n i e  z a w i a d o m i  n o ta r j a ln i e  
p o z o s t a ł y c h  s p ó l n i k ó w  o s w y m  z a m i a r z e  
r o z w i ą z a n i a  spó łk i ,  t o  s p ó ł k a  u w a ż a n a  
b ę d z i e  za  p r z e d ł u ż o n ą  m i l c z ą c o  na  na ­
s t ę p n y  rok  j e d e n  i t ak  da l e j  z  roku na  
rok.

w Dziale „B“ nas tęp n e  wpisy.
B.  19.  W  r e j e s t r z e  f i rmy:  „ B r a c ia

Ż a n d s t e i n — P r z e m y s ł  D r z e w n y  sp ó ł ka  z 
o g r a n i c z o n ą  o d p o w ie d z ia l n o ś c i ą "  w  C z ę ­
s t o c h o w i e ,  w  dniu 30  g r u d n i a  1 93 3  r o ­
ku,  pod  Nr.  kol .  2  i m — w p isa no :  W o b e c  
r o z w ią z a n ia  s p ó ł k i  i z l i k w i d o w a n i a  prze d  
s i ę b i o r s t w a  w y k r e ś l a  s i ę  f i rm ę  z r e j e ­
s t r u  h a n d l o w e g o .

B.  22 .  W  r e j e s t r z e  f i rmy:  „ C z ę s t o ­
c h o w s k a  A g ę n c j a  R e k l a m y  „ C z a r ” s p ó ł ­
ka z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą *  w  
C z ę s t o c h o w i e ,  w  dn iu  18 g r u d n i a  1933  
r o k u ,  pod  Nr.  kol .  2 - im  —  w p i s an o :  A k ­
t e m ,  s p o r z ą d z o n y m  przed  N o t a r j u s z e m  
T a d e u s z e m  K o s s e m  w  C z ę s t o c h o w i e  w  
dniu 5 g ru d n ia  193 3  roku,  z a  Nr.  rep.  
2 77 5 ,  s p ó ł k a  z o s t a ł a  r o z w ią z a n a ,  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w o  z l i k w i d o w a n e  w s k u t e k  c z e ­
g o  w y k r e ś l a  s i ę  f i rmę  z r e j e s t r u  h a n ­
d l o w e g o .

B .  1 8 3 / P .  W  r e j e s t r z e  f irmy:  T o w a ­
r z y s t w o  C z ę s t o c h o w s k i e j  F a b r y k i  O d l e ­
w ó w  i E m a l j e r n i „ M e » a l u r g j a “ s p ó ł k a  z 
o g r a n .  o d p o w i e d z ,  w C z ę s t o c h o w i e ,  w  
dnin  2 7 - g o  g r u d n ia  1 93 3  roku,  pod  Nr.  
kol .  18 -y m  —  w pi s ano :  D o  Za rzą du  na  
rok  19 32  ob ra n o  S a m u e l a  G o l d s t e i n a ,  
D a w i d a  S z w a r c a  i J o a c h i m a  D a w i -  
d o w i c z a .  N a  rok  1933  o b r a n o  Z ar zą d  w  
t y m ż e  s k ła dz i e .

S t .  S e k r e t a r z :  J. Moszalski.

W  ub. n i e d z i e l ę  przed  w i e c z o r e m  
W o l b r o m  p o r u s z o n y  z o s t a ł  w y p a d k i e m  
z a b ó j s t w a  c z ł o w i e k a  pod  c m e n t a r z e m  
ż y d o w s k i m ,  p r z e z  g r u p ę  b io r ą c y c h  u d z i a ł  
w  p o g r z e b i e  ż y d o w s k i m .

P r z y p a d k o w y  t o w a r z y s z  z a b i t e g o ,  
Ja n  B a n i a  z pow.  o p a t o w s k i e g o ,  z a m e l ­
d o w a ł  o s  p o s t e r u n k u  po l i c j i ,  ź e  sp o t -  
k aw szy  przed  c m e n t a r z e m  ż y d o w s k i m  
k o n d u k t  p o g r z e b o w y ,  z a t r z y m a l i  s i ę  na  
c h w i l ę  dla  o b se r w a c j i  N i e z a d o w o l e n i  
u c z e s t n i c y  p o g rz eb u  rzuc i l i  k i l ka  s ł ó w  
po d  a d r e s e m  o b s e r w u j ą c y c h ,  a n a s t ę p ­
n i e  z za  parkanu  c m e n t a r z a  r z u c o n y  z o ­
s t a ł  duż y  kamień ,  k t ó ry  t raf i ł  w  g ł o ­
w ę  j e g o  t o w a r z y s z a ,  k iadąc  g o  t r u p e m  
na  m ie j s cu .

P o  t y m  w y p a d k u  w s z y s c y  u c i e k l i  
w po p ł oc h u ,  n i e  in t e r e s u j ą c  s i ę  ś m i e r ­
t e l n i e  ra n ny m .

P o  p r z yb yc iu  na m i e j s c e  w y p a d k u  
p o l i c ja  s t w i e r d z i ł a ,  ź e  z a b i t y m  j e s t  22 -  
l e t n i  E u g e n j u s z  S y g d u ł a ,  m i e s z k a n i e c  
w si  Majd ow ic ,  g m i n y  S z y d ło w ie o ,  po w.  
k o n e c k i e g o .

O b yd w aj ,  t .  j.  ś. p. S y g d u ł a  i B a ­
n ia  sp o t k a l i  s i ę  p r z y p a d k o w o  pod W o l ­
b r o m i e m  i s z l i  r a z e m  w  p o s z u k i w a n i u  
p ra cy  do Z a g łę b i a .

W s z c z ę t e  n i e z w ł o c z n i e  d o c h o d z e n i e  
p r z e z  p o l i c j ę  n a p o t y k a  na d uż e  t r u d ­
n oś c i ,  g d y ż  n i k t  n i e  c h c e  w y d a ć  z a ­
b ó j cy .

P o l i c ja  z a t r z y m a ł a  k i lk u na s t u  u c z e s t ­
n ik ó w  p o g r z e b u ,  l e c z  w y p a d e k  t e n  s p o ­
w o d o w a ł  i n t e r w e n c j ę  w  s t a r o s t w i e .  —  
D e l e g a c j a  z W o l b r o m i a  p r z y j e c h a ł a  z e  
s k a r g ą  do p. s t a r o s t y  na  po l i c j ę .

Sędziwe Kobiety
KolporterKami fałszywych monet

D u ż e  w r a ż e n i e  w y w o ł a ł o  w  M y s z k o ­
w i e  a r e s z t o w a n i e  d w ó c h  s ę d z i w y c h  kol -  
p o r t e r e k  f a ł s z y w y c h  1 0 - z ł o t ó w e k  z Za ­
w i e r c i a ,  56 l e t n i e j  K a t a r z y n y  S k a l s k i e j  
i o j e d e n  rok od n i e j  s t a r s z e j  A n t o n i n y  
P i w e k .

O b y d w i e  s t a r u s z k i  p r z y j e c h a ł y  do  
M y s z k o w a  na  t a r g  i p o c z y n i ł y  z n a c z n e  
zak upy .  K i e d y  o b j u c z o n e  ró ż n e m i  t o w a ­
rami  u l o t n i ł y  s i ę ,  j e d e n  z k u pc ów ,  o-  
g l ą d a j ą e  b l i ż e j  10  z l o t o w ą  m o n e t ę ,  s p o ­
s t r z e g ł  po n i e w c z a s i e ,  i ż  o t r z y m a ł  udat -  
m e  p o d ro b io n y  fa l sy f i k a t .

M i ę d z y  p o s z k o d o w a n y m i  kup cami  
p o w s t a ł a  pan ika .  P o d z i e l o n o  s i ę  na g r u ­
py i r u s z o n o  w  p o g o ń  za o s z u s t k a m i .  
W  r e z u l t a c i e  p r z y t r z y m a ł a  j e  p o l i e ja  na  
d w o r c u  k o l e j o w y m ,  w  c h w i l i  k i e d y  m i a ­
ł y  już  p r a w i e  o d je ż d ż a ć  do Z a w i e r c ia .  
N a wi dok  po l i c j i  u s i ł o w a ł y  o n e  podrzu  
c i ć  w o r e c z k i  z f a l s y f i k a ta m i  pod  ł aw k i  
w  p oc z ek a l n i ,  p r z e s z k o d z o n o  t e m u  j e d ­
nak  i o d p r o w a d z o n o  j e  do a r e s z t u  w raz  
z e  sp o r ą  i l o ś c i ą  f a ł s z y w y c h  m o n e t

Jak  s i ę  o k a z a ło  o b y d w i e  k o b i e t y  m u ­
s i a ł y  m i e ć  k o n t a k t  z f a ł s z e r z a m i  m o n e t ,  
w  m i e s z k a n i a c h  i ch  b o w i e m  w  Z a w i e r ­
c iu  z n a l e z i o n o  ca łą  m a s ę  f a l s y f i k a t ó w  
10,  5,  2 i 1 - z ł o t o w y c h .

Z a r ó w n o  j e d n a k  f a ł s z e r z y  jak. i fał -  
s z e r s k i e j  .k u źn i*  n i e  o d n a l e z i o n o ,  g d y ż  
s ę d z i w e  k o lp o r t e r k i  m i l c z a ł y  p r z e z  ea ły  
t o k  ś l e d z t w a .

T a j e m n i c y  t e j  n i e  w y j a ś n i ł a  t a k ż e  
r o z p r a w a  s ą d o w a ,  k tó r a  o d b y ła  s i ę  pr ze  
c iw k o  n im w  s o s n o w i e c k i m  s ą d z i e  o k r ę ­
g o w y m .

S k a z a n o  j e  na t r z y  l a t a  w i ę z i e n i a  z 
p o z b a w i e n i e m  praw na  l a t  p i ęć .

Sklepy tytoniowe
p o l e c a j ą

gilzy do papierosów

„Kryzysowe -- PasciaM iap"
po 5 i 10 gr. pudełko.



Samobójstwo 15-letniego 
ucznia.

W domu przy ulicy Msrysińskiej  
13 w Łodzi,  mieszki  woźnica Skonieoz- 
ko, wraz ze swą zoną oraz śynem, Wła 
dysławem, 15-letnim uczniem jedne j  ze 
szkół powszechnych.

W poniedziałek rano Władysław Sko 
nieezko powiedztał  rodzicom, ze czuje 
się źle i do szkoły nie pójdzie.  W mie­
szkaniu został  sam Kiedy rodzice  po­
wrócili  z pracy,  ujrzeli,  że syn leży 
nieprzytomny na łóżku, a z ust  toczy 
mu sie piana. Stwierdzono,  Ze popełnił  
samobójstwo przez zaZycie znacznej ilo 
ści kwasu solnego.

Przyczyna samobójs twa młodego 
ehłopca j e s t  narazie nieznana.  Sprawa 
j e s t  tajemnicza,  ponieważ młody Sko­
nieczko nie zdradzał  Żadnych objawów, 
k tóreby mogły świadczyć o jego t ragi -  
cznem postanowieniu.

Ujęcie sprawców
śmiałego napadu rabunkowego 

w Kielccah.
Kilka dni temu donosil iśmy o śmia­

łym napadzie rabunkowym na ulicy 
Piot rkowskie j  w Kielcaeh, gdzie jeden 
z napastników wskoczył na sanki, na 
k tóryoh siedzieli  bracia Szwedowie i u- 
siłewał zrabować z nich worek z a r t y ­
kułami spożywozemi.

Gdy siedzący w sankach,  b r a c i a  
Szwedowie, nie dopuścili do kradzieży, 
wówczas napastnik wyrwał  z sanek kło 
nicę i zadał nią kilka potężnych ciosów 
jednemu z braci Szwedów, k tórego w 
s tanie ciężkim przewieziono do szpitala 
sw. Aleksandra w Kielcach.

Pol ic ja w toku przeprowadzonego 
dochodzenia ustaliła,  Ze napadu doko­
nali niejacy Zygmunt  i Stefan bracia 
Gajdowie, zamieszkali  przy ulicy P io t r ­
kowskiej,  których po przesłuchaniu wstę 
pnem przekazano do dyspozycji  władz 
sądowych.

Bandyci zrabowali  2 poduszki,  po- 
czem zbiegli.

Składajcie ofiary 
na bezrobotnych!

W Ę G I E L
Najlepszych kopalń zagłębia  D ąb row sk iego  i G órnego  Śląska.
Koks najlepszej  marki, w ęg ie l  drzewny, d rzew o  opałowe.

Sprzedaż burtow a i detaliczna, ceny ]aknajniższe:
poleca f i rma SPOŁEM sp. z ogr. odp.  

_______________ w Częstochowie ,  fllejia Wolności  41, tel. 2230.

H A N I E B N A  L I S T A .
Skandale światowej sławy.

Z okazji afery Stawiskiego jeden z 
paryskich dzienników sporządził  listę,  
w k ó r e j  pokrótce f igurują największe 
skandale os tatnich lat  kilkudziesięciu, 
mogące mierzyć się z haniebną sprawą 
bonów bajońskich.

Już po wojnie Anglja była wplątana 
w sferę Hatryego,  w Belgji  wykryto 
nadużycia Leewensteina,  w Szwecji Kreu- 
gera,  Włochy miały swego Gualina,  a 
łm e ry k a  lnsulla,  który zdaje się zru j ­
nował więcej ludzi, niż wszyscy jego 
„koledzy" po kompromitującym fachu.

Afera Wilsona.
Ale prym w aferach dzierży jednak 

Francja.  J e s t  to jakgdyby t radycja tego 
k r a j u .

Jeszcze za czasów III-ciej Republiki  
zdarzały się skandale finansowo -  poli­
tyczne,  z k tórych jeden pooiągnął za 
sobą nawet  dymisję prezydenta r e p u b ­
liki.

2 października 1887 roku wybuch­
nął skandal,  zwany popularnie „aferą 
Wilsona":  genera ł  Caffarel sprzedawał  
swoje wpływy agencji ,  wyrabiającej  od­
znaczenia,  a będącej pod kierownic­
twem damy, m-me Lomoisin. Wspólni­
kiem owej damy był zięć ówczesnego 
prezydenta republiki ,  Ju lesa  Grevy Wil­
son.

2 grudnia prezydent  Greyy podał 
się do dymisji.

„Panam a".
21 l i s topada 1892 roku wybuchnął 

skandal,  od którego wszelkie wielkie 
skandale finansowe po dziś dzień noszą 
nazwę „panam". Była to sprawa nadużyć 
z okazji olbrzymich robót przekopywa­
nia przesmyku panamskiego między Eu­
ropą a Ameryką.  — Wypuszczono wów­

po powrocie do lombardu usłyszała z 
ust  urzędnika, że świeczniki jej warte 
są 50 tysięcyl

Były platynowe.
Wydarzenie to odpowiedział  na ban­

kiecie dyrektor Kredytowej Kasy miej ­
skiej Paryża podczas rozmów o aferze 
Stawiskiego, dodając: „Są jeszcze we
Francji uczciwe kasy municypalne”.

RADJO.
czas fałszywe akcje panamskie,  a gdy 
wszystko wyszło na jaw, jeden z depu­
towanych do par lamentu  francuskiego, 
Jules  Delahaye oświadczył publicznie 
w par lamencie iż oszuści w osobach 
Reinacha i Ar tona przekupili  dla swej 
sprawy 150 deputowanych i senatorów 
francuskich.

Naskutek tego,  w kilka dni później 
gabinet  Loubeta podał się do dymisji .

Gabinety padają.
28 października 1895 rozu wybucha 

afera kolei południowych. Wykryto  tam 
olbrzymie nadużycia,  które zostały zręcz­
nie wyzyskane p r z e z  soojal stów dla ich 
idei.

Naskutek tych wypadków upadł ga­
binet  Ribota 310 głosami przeciw 211.

W roku 1913 afera miljonów Char- 
t reux wywołuje wielkie zmiany poli­
tyczne.

W roku 1930 pamiętny skandal fi­
nansowy Oustrica wywołuje dymisję 
szeregu ministrów.

Wreszcie,  teraz Stawiski s taje się 
przyczyną dymisji  minis t ra  kolonij Da- 
l imiera.

Miejmy nadzieję,  że haniebna l ista 
j e s t  na długo zamknięta.

Zamiast 50 — 50.000.
Do jednego z lombardów paryskich 

zgłosiła się staruszka, by zastawić dwa 
świeczniki.

Urzędnik zbadał  przedmioty i zapy­
tał:

— Jakiej żąda pani pożyczki?
—  Pięćdziesięciu franków — odpo­

wiedziała biedna kobieta
— Niech pani wróci popołudniu, mo 

że zaofiarujemy więcej.
Jakie było zdziwienie staruszki, gdy

W A R S Z A W A  25 s t y c z n i a
7.00 S y g n a ł  c za s u .  7.05 G im n a s t y k a  7.20  

P ł y t y  g r a m o fo n .  7.35 D z i e ń ,  p o r a n n y .  7 .10  
P ł y t y  g r a m o fo n .  7.55 C h w i lk a  g o s p o d .  d o m o ­
w e g o .  8.00 P r o g r a m  n a  dz.  b i e ż .  11.40 C o d z .  
p r z e g l  p r a s y  p o l s k ie j  11.50 R e p e r t u a r  t e a  
t r ó w  w a r u z .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.05 P ły t y  
g r a m o f o n o w e .  12.30 W i a d o m o ś c i  m e t e o r o l .  
12.35 XLl-ty  k o n c e r t  s z k o l n y  z F i lh a r -  
m o n ji  W a r s z a w s k i e j .  14 00 D z i e n n i k  p o ł u d n .  
15.25 W ia d .  o e k s p o r c i e  p o l s k i m .  15.30 W i a  ^  

d o m o ś c i  g o s p o d .  15.40 P ły t y  g r a m o f o n o w e .  
16.10 P ł y t y  g r a m o fo n .  16.40 P r z e g l ą d  c z a s o ­
p i s m  k o b i e c y c h .  16.55 K o n c e r t  m u z y k i  l e k ­
kiej .  17.50 K ącik  d la  m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j .  
18.00 S ł u c h o w i s k o  p.t.  „M argrabia",  Z. K is ie  
l e w s k i e g n .  19.00 P r o g r a m  n a  d z i e ń  f n a s t ę p -  
n y  19.o5 R o z m a i t o ś c i  19.25 O d c z y t  a k tu a ln y ,  
19,40 W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  19.47 D z i e n n f k  
w i e c z .  |2 0 .0 0  M yśli  w y b r a n ą .  20.02 T r a n s m .
z  P o z n a n ia  20.40 „ T e a t r  „La S c a l a “. F e l j e -  
ton .  21.00 T r a n s m i s j a  z  te a tr u  „L a  S c a la "  
w  M e d j o la n ie  o p e r y  D o n i z e t t i ' e g o  „ F a w o -  
r i t a “.

K A T O W I C E  25 s t y c z n i a
7.00 A u d ,  porań ,  z  W a r s z .  11.35 P r o g r a m  

na dz.  b i e ż ą c y .  11.40 C o d z i e n n v  p r z e g l ą d  
p r a s y  p o l s k ie j  z W a r s z .  11.5C W i a d o m o ś c i  
b i e ż ą c e .  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  12.05 P ł y t y  g r a  
m o f o n o w e .  12.30 T r a n s m i s j a  z W a r s z a w y ,  
15.20 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e  15.25 W i a d o  
m o ś c i  o  e k s p o r c i e  p o l s k im  i w ia d o m .  g o s p .  
z W a r s z a w y .  15.40 P ł y t y  g r a m o f .  16.40 T r a n  
sm is j a  z W a r s z a w y  17 50 P ł y t y  g r a m o f o n o ­
w e .  18.00 T r a n s m is j a  z  W a r s z .  19.00 P r o ­
g r a m  n a  d z ie ń  n a s t .  19 05 R o z m a i t o ś c i .  19.25 
O d c z y t  z W a r s z a w y .  19.43 W i a d o m .  s p o r t e  
w e .  19.47 T r a n s m .  z  W a r s z a w y  20.20 K o n c .  
z  P o z n a n ia .  21.00 Tr. z  te a tr u  L a  S c a la  w  
M e d j o la n ie  o p e r y  G. D o n i z e t t i ' e g o  „ F a w o -  
rita" .

Do  w y n a j ę c ia  j e d e n  lu b  2 p o k o j e  I p i ę t r o  
f r o n t  z  w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  (n a  b iu r o  

dla  l e k a r z a ,  a d w o k a ta ,  k o s m e t y c z k i  lu b  pry­
w a t n i e  z  u t r z y m a n i e m  lub  b e z ) .  W i a d o -  
i iść:  I A le ja  Nr. 10, m. 5, f p i ę t r o .

Fa r b i a r n ia i i  P r a ln ia  C h e m i c z n a  „ B e n e i a tt 
B e r k a  J o s e l e w i c z a  Nr. 11, v is ,  a v i s  s k l e  

pu  k a p e l u s z a m i .  W y w a b i a  p la m y  na  p o ­
c z e k a n iu  (b e z  p r a n ia ) .F a r b u je  w e d ł u g  prób.-"- k 
D z ia ł  c h e m i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  i p r a s o w a ­
n ia  k a p e l u s z y .

EUGENJUSZ SUE.

KSIĄŻĘ PODZIEMI
196) P O W I E Ś Ć .

Nie omyliłem się,  pamiętam pierw­
szą rozmowę naszą.

— Co za szkoda, że t ak  mało j e s ­
tem podobny do moralnego port re tu ,  
skreślonego przez księcia, jak  i do pa­
zia z szesnas tego wieku)

—  Mylisz się, kuzynie,  — przerwa 
ła z miłą pros to tą  —  podczas koncertu 
spojrzałam w tę s t ronę  gdzieś  s tał  i na 
tychmias t  poznałam, chociaż inny na so 
b ie  masz ubiór.

Potem,  chcąc zapewne zmienić przed 
mięt  rozmowy, k tóry j ą  nieco mieszał, 
rzekła:

—  Jak zadziwiający ta l ent  Liszta,  
nieprawdaż?

— Nie potraf ię wytłumaczyć tego,  
co czułem, kiedy Lisz t  odgrywał  tę  smu 
tną  melodję.

— Dzięki Bogu, że wy kuzynko, nie 
możecie podłożyć żadnych słów na tak 
smutną muzykę.

Pytanie moje było może nieost roż 
nem, ona nie chciała odpowiedzieć, mo 
że też nie słyszała go, dość, że nagle 
wskazała na swego ojca.

— Patrz  kuzynie na mego ojca jak 
piękny! Z jaką  czułością wszysy mu to 
warzyszą wzrokiem. Zdaje mi się, iż 
więcej go nawet kochają, aniżeli powa- 
żają.

— Ach, — zawołałem — nie w s a ­
mym go tylko pałacu kochają.  Jeżel i  
b łogosławieństwa całego narodu dosięg ­
ną  potomności,  imię Rudolfa, księcia 
Gerolste inu stanie się zapewne nieśmier 
telnem.

Nikt  go więcej nademnie nie kocha 
nie uwielbia. Oprócz rzadkich przymio 

i   ______

tów, niezbędnych wielkim monarchom, 
posiada on dobroć, jaka zjednywa mi­
łość panującym.

— Nie wiesz kuzynie,  do jakiego 
stopnia masz w tym względzie słusz­
ność — zawołała Amelja coraz mocniej 
wzruszona.

— O wiem! a wszyscy jego poddani 
także o tem wiedzą, kochają go tyle,  iż 
smucą się jego smutkiem, weselą się je 
go radością, szacunek powszechny dla 
margrabiny d'Harvi lle świadczy i o 
szczęśliwym wyborze księcia i o zale­
tach przyszłej  jego msłżonk' .

— Margrabina jest, uajgodniejszą 
przywiązania ojca mego, nie umiem po­
chwalić jej  lepiej .

— A możesz przecież kuzynko oce­
nić z największą sprawiedliwością,  bo 
znałaś j ą  bezwątpienis,  mieszkająa we 
Francj i?

Zaledwie wyrzekłem ostatnie słowo, 
nagle myśl jakaś  uderzyła Ameiję,  cpuś 
ciła oczy i przez chwilę była tak sm ut ­
na, żem osłupiał.

T ńczyliśmy os tatnie figury, kuzyn­
ka przeszła na drugą st ronę,  a kiedy ją  
odprowadziłem na jej  miejsce,  jeszcze 
mi się wydawała smutną.

Nazajut rz należałem do małej liczby 
osób, zaproszonych na wesele ks ięcia z 
margrabiną  d‘HarYilld. Nigdy Amelja 
nie była tak wesoła i szczęśliwa, jak 
podczas tego obrzędu. Pat rzyła  na oj­
ca i macochę z pobożnem uniesieniem, 
które jej przydawało jesze  więcej po­
wabów.

W dniu tym kuzynka była wesołą, 
mówiła wiele; prowadziłem ją  pod rękę,  
gdy wyszliśmy na przechadzkę do ogro 
du. Mówiąc o małżeństwie ojca, rzekła 
do mnie:

— Zdaje mi się, że szczęście tych,  
k tórych kochamy, droższem jest  dla nas 
nad własne nasze szczęście; bo w kosz­
towaniu własnego szczęścia zawsze się 
znajduje cień egoizmu.

Przytaczam to zdanie, z tysiąca in­
nych, żabyś mógł poznać serce te j  za­
chwycającej istoty.

W kilka dni później,  długą miałem 
rozmowę z księciem. Książę przy koń­
cu rozmowy, powiedział mi, że ustała 
pora wojen powszechnych; że ja  powi­
nienem korzystać z mojego urodzenia,  
stosunków, wychowania i przyjaźni ojca 
z księciem M. i wstąpić w zawód dyplo 
matyczny zamiast  wojskowego, dodając 
przytem,  że wszelkie przedmioty wiel­
kiej wagi, rozs t rzygane dawniej na po­
lu bitwy, nadal rozs trzygane będą na 
kongresach;  że umysł wzniosły i zacny 
grać teraz może szlachetną,  znakomitą 
rolę w sprawach politycznych. Oświad­
czył nawet,  iż wstawi się za mną, gdzie 
wypadnie.

Pojmniesz przjacielu,  że książę nie 
oświadczyłby się z tem, gdyby miał jakie 
względem mnie widoki. Dziękowałem 
mu z najżywszą wdzięcznością, dodając, 
że ezuję całą wartość jego rad i do 
nich się zastosuję.

W początkach zrzadka bywałem u 
dworu, lecz potem na usilne żądanie 
księcia odwiedzałem go codzień, o go­
dzinie trzeciej  po południu. Prawdziwa 
pros to ta  panowała tam w domowem po­
życiu. W czasie pogody jeździliśmy kon 
no, w złą porę bawiliśmy się muzyką; 
ja  śpiewałem z ks iężną  i kuzynką,  głos 
jej  był tak czysty i wyrazisty,  że nie 
mogłem jej słuchać bez głębokiego wzru 
szenia.

Dni przemijały jak sen; kuzynka po­
woli przywykła obchodzić się ze mną, 
jak  z bra tem.

Cóż ci mam jeszcze powiedzieć? 
Brat  i s ios tra spotkawszy się po dłu­
giej rozłące, nie żyliby w większej przy 
jaźni.

Zdawało mi się nawet ,  że Amelja 
zgoła nie wie o mojej  gwałtownej  n a ­
miętności;  jed na  okoliczność zachwiała 
jednak we mnie przekonanie,  opowiem

ci ją.
Gdyby ta przyjaźń b ra ter ska  mogła 

t rwać wiecznie, możeby wystarczyła dla 
mnie;  ale napawając się je j  słodyczą, 
wiedziałem, że wkrótco obowiązki służ­
by odwołają mnie do Wiednia,  przewi­
dywałem, że wkrótce może, książę ze ­
chce wydać córkę zemąż.

Dręczyły mnie te myśli temwięcej ,  
że zbliżała się chwila mego odjazdu. 
Kuzynka wkrótce spostrzegła  zaszłą we 
mnie zmianę.  Dzień przed moim odjaz­
dem, powiedziała mi, że od niejakiego 
czasu widzi mnie smutnym, zadumanym. 
Przypisywałem smutek swój tęsknocie* 
niemającej  przyczyny.

— Nie mogę ci wierzyć! —  rzekła 
— ojciec mów obchodzi się z tobą, jak 
z synem, wszyscy cię kochają; uważaó 
się za nieszczęśliwego, znaczy być nie­
wdzięcznym.

— Prawda,  uczucia nie zmieniają 
się — mówiłem — ale zmienia się po­
łożenie.  Kiedy wrócę po kilku latach,  
czyliż może t rwać jeszcze ta pomiędzy 
nami przyjaźń?

—  Dlaczego nie?
— Bo wtedy będziesz już  pewno 

za mężem kuzynko, inne mieć będziesz 
obowiązki i zapomnisz o swoim bied­
nym bracie.

Przys ięgam ci, że ani słówka więcej  
nie powiedziałem.

Nie wiem, co się z nią stało: za trzy 
mała się przez chwilę w milczeniu i 
smutna,  potem wstała zmieszana i ode­
szła pospiesznie.

Tegoż dnia wieczorem odebrałem list  
od ojca; wzywał mnie,  abym natych­
mias t  przyjeżdżał.

Na drugi dzień udałem się do pała­
cu na pożegnanie.

Książę p wiedział,  że kuzynka moja 
słaba i że on w je j  imienin pożegua 
się ze mną.

(C. d. n.)
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